
- 
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Wilno, Sobota 24 Maja 1930 r. Cena 20 groszy. 
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Rok VII. NIEZALEŻNY ORGAM DEMOKRATYCZNY 
  

Pod znakiem zapytania. 
Otwarcie sesji nadzwyczajnej 

Sejmu poprzedziły zapalczywe, na- 

miętne i niewybredne w doborze 

argumentów ataki orgafów praso- 

wych prawej i lewej opozycji prze- 

ciwko rządowi. Walka papierowa, 

prowadzona ze złą wiarą o nie- 

szczere cele, przybrała w czasach 
ostatnich formę, w _ której 

się granica między dopuszczalną 

krytyką rządu a żywotnemi intere- 

sami państwa, jakie winny górować 
taką lub inną 

zatraca 

niezmiennie ponad 

* konstelacją wewnętrzno - polityczną. 

Gdy w gradzie inwektyw i odszu- 

kanych w wiecowym lamusie, a bar- 

dzo już wytartych frazesów spoty- 

kamy jasno, jak na dłoni sformuło- 

waną myśl, że kapitał zagraniczny 

przy obecnem zaognieniu się sto- 

sunków między rządem a Sejmem, 

nie powinien angażować się Polsce 

więcej, gdy czytamy w tym artyku- 

le niemal ostrzeżenie kapitalistów 

zagranicznych przed wiązaniem się 

interesami z Polską—to przyzna każ- 

dy lojalny i bezstronny obserwator, 
nie jest to walka z rządem czy sy- 

stemem, lecz z samem państwem, 

jako takiem. Kronika dni ostatnich 
dostarcza bez liku przykładów ta- 

kich jawnie szkodliwych, nieopano-, 

wanych żadną  więzią rozumową, 

wystąpień, które tłumaczyć można 

jedynie pewnego rodzaju psychozą, 

graniczącą w wielu wypadkach z 

grożną dla ogółu aberacją. 

Oczywiście, samo wystrzeliwanie 

pod adresem rządu odpowiedniej, 

codziennej porcji mniej lub więcej 

zatrutych pocisków nie jest jeszcze 

zjawiskiem, mogącem, najjaskrawiej 

określając, spędzić sen z powiek. 

Lecz przykrym i bolesnym jest wi- 

dok takiego zbiorowego zaczadze- 

nia umysłów w sytuacji pod wzglę- 

dem gospodarczym bezwarunkowo 

ciężkiej, wymagającej spokoju, roz- 

wagi i skupienia wszystkich elemen- 

tów państwowo-twórczych. Te bo- 

wiem czynniki ułatwiają wyzwolenie 

całej energji potencjalnej, drzemią- 

cej w urzędach społecznych i zu- 

żytkowanie jej z pożytkiem dla 

przełamania kryzysu gospodarczego. 

Taranem, którym bije obecnie 

opozycja w niewygodny dla siebie 

porządek rzeczy, są sprawy gospo- 

darcze. Szczytem tupetu jest, gdy 

ludzie, których zainteresowania pu- 

bliczne obracały się dotąd w cia- 

snem kółku partyjnem, drapują się 

naraz w togi znawców i obrońców 

rolnictwa, przemysłu, handlu, ręko- 

dzieła. Trudno uwierzyć w szczerość 

ich intencyj. Sejm ten na przestrzeni 

lat całych nie przejawił większej 

wrażliwości dla zagadnień gospodar- 

czych, choć miał możność i liczne 

ku temu okazje. Milczał, kiedy kry- 

zys cen produktów rolniczych po- 

czął podważać rentowność tej waż- 

kiej gałęzi naszej produkcji. Ziemią 

dziewiczą i nieznaną był dlań prob- 

lem ruchu budowlanego. Słówkiem 

się nie odezwał o zasadniczych bo- 

lączkach przemysłu i handlu, noweli 

z racji ubezpieczeń socjalnych, roz- 

budowie i reformie ustawodawstwa 

gospodarczego i t. p. Z. noweli do 

ustawy o podatku obrotowym uczy- 

nił kość niezgody międzypartyjnej, 

a rozpatrzenie jej w ciągu ubiegłej 

sesji uniemożliwił sobie obarczeniem 

projektu kilkuset poprawkami, któ- 

rych załatwienie wymaga b. długie- 

go czasu. Poco mnożyć przykłady? 

Myśli twórczej, inicjatywy szero- 

kiej w rzeczach gospodarczych, wol- 

nej od zatrutych miazmatów anty- 

patyj politycznych, niepodobna do- 

patrzeć się poza woalem antyrządo- 
wych intryg i intryżek opozycyjnych 

koteryj sejmowych. Bystre flukty 

życia politycznego lat ostatnich nie 
wydobyły także na powierzchnię 

talentów gospodarczych wśród ludzi 

opozycji, ani też mocnych głów i 

ofiarnych mężów stanu, umiejęcych 

przewidywać wypadki i wskazywać 

drogi naprawy. W sprawach gospo- 
darczych Sejm z własnej i nieprzy- 

muszonej woli stał się wielkim nie- 

mową. Inaczej nie chciał lub nie 

umiał, co w konsekwencji sprowadza 

się do jednakich rezultatów. 

Wywieszenie sztandaru gospo- 

darczego na gmachu przy ulicy 

Wiejskiej chciałoby się powitać szcze- 

rym aplauzem, że oto w trudnym 

dla kraju obecnie momencie doko- 

nał się głęboko sięgający przełom 

w umysłowości partyj opozycyjnych. 

W fakcie tym pragnęłoby się do- 

patrywać nie taktycznego manewru, 

lecz szczerej, męskiej deklaracji, 

zwiastującej jeśli nie porzucenie, to 

przynajmniej czasowe zawieszenie 

metod jałowych, nie wiodących do 

celu walk politycznych z rządem, 

gwoli wspólnego wysiłku — każdy 

w swej dziedzinie — nad likwidacją 

przesilenia gospodarczego. 

Rzeczywistość nie pezwala się 

jednak łudzić co do istotnych za- 

mierzeń skoalizowanej opozycji. Nikt 

z niej, oczywista, nie bierze na serja 

pogwarek o „likwidacji systemu”. 

Licząc się wszakże z ewentualnością 

rozpisania nowych wyborów, prag- 

nie opozycja zaopatrzyć się na ten 

moment w efektowne argumenty, 

przemawiające do wyobraźni mas. 
Rozumowanie jej jest mało wyszu- 
kane: społeczeństwo — powiada so- 

bie — cierpiące wskutek kryzysu, 

mniejsza, że nie wywołanego lokal- 

nemi przyczynami, lecz ogólnoświa- 

towem przesileniem, z natury rzeczy 
bardziej podatne jest na agitację, 

która jako winnych wskazuje tych, 

co są u władzy. Skoro rozpłomieni- 

my burzę niezadowolenia, pochło- 

nie ona znienawidziony system, a 

nam da władzę.. Stąd raptowne 

przyswajanie sobie haseł gospodar- 

czych. Kulisy tej gry, opartej na 

wątpliwej wartości przesłankach 
psychologicznych, są aż nadto przej- 

rzyste, a rachunek robiony bez go- 

spodarza. 

Potrzeba nieuleczalnego optymiz- 

mu, by na moment bodaj uwierzyć 

w możliwość zastąpienia bez tragicz- 

nych następstw dla kraju pomajo- 

wego porządku rzeczy bigosem opo- 

zycyjnym. Można hufce te skojarzyć 

wspólnie do hałaśliwych utarczek z 

władzą wykonawczą. Ale już nawet 

sam p. Rybarski, tak autorytatywna 

wyrocznia gospodarcza w szeregach 

opozycyjnych, przyznaje, że negacja 

ta nie zawiera w sobie żadnych 

pierwiastków uzdrowieńczych. Nic 

dziwnego. Sprzeczności w poglądach 

gospodarczych poszczególnych frag- 

mentarycznych grup opozycyjnych 
są bardzo rozległe i głębokie i ta 

partyjna pstrokacizna, nie mogąca 

dojść do ładu przy wspólnym stole 

ustawodawczym, budzi wprost ża- 

łość, jako ewentualny zadatek na 

wyłonienie z siebie władzy wyko- 
nawczej. 

W położeniu geograficznem Pol- 

ski, w obecnej konstelacji między- 

narodowej silny, świadomy swych 

zadań rząd jest nieodpartą konie- 

cznością, warunkującą zupełnie do- 

słownie istnienie niepodległego pań- 

stwa. Przewrót majowy był niczem 

innem, jak zwycięstwem zdrowego 

instynktu narodowego, wcielonego 

w człowieka o wielkiem sercu 

i wielkim umyśle nad rozstrojem, 

pchającym państwo do zguby. Była 

to walka o silny rząd, w której wy- 

bujałe chorobliwie przywileje ciała 

ustawodawczego wyszły okrojone, a 

równowaga między czynnikami ust- 

rojowemi sprowadzona do wlašci- 

wych, bardziej odpowiadających in- 

teresom kraju, form. Tem bardziej 

dziś, gdy dominuje hasło frontu go- 
spodarczego, twarda wola, szybka 

decyzja, żelazna konsekwencja z u- 

względnieniem całego horyzontu go- 

spodarczego — stanowią punkt 

wyjścia dla wszelkiej możliwej po- 

prawy. Obecnej sytuacji gospodar- 

czej rząd bynajmniej nie lekceważy. 

Przeciwnie, zdaje sobie z całą jas- 

nością sprawę z jej powagi i czyni 

i czynić nadal będzie wszystko, co 

Posiedzenie Klubu BBWR. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy 
Wczoraj o godz. 10 rano pod 

przewodnictwem p. premjera Sławka 
odbyło się posiedzenie prezydjum 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem, na którem omawiano 
sprawy polityczne i organizacyjne. 

końcu na wniosek prezesa klu- 
bu wybrano jednogłośnie urzędują- 
cym wiceprezesem posła Polakiewi- 
cza. 

O godz. 12 w w poł. odbyło się 
ped przewodnictwem posła Polakie- 
wicza plenarne posiedzenie Klubu 
BBWR, na którem omawiano spra- 
wę odroczenia sesji oraz aktualne 
zagadnienia z dziedziny polityki 
zagranicznej, oraz sprawy organiza- 
cyjne. 

Zaprzeczenie Klubu BBWR. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy, 

Prezydjum Klubu BBWR komuni- 
kuje, że wiadomości, które ukazały 
się w niektórych dziennikach, jakoby 
miały miejsce jakieś pertraktacje mię- 
dzy sferami przemysłowemi a BB w 
sprawie uzyskania pomocy finanso- 
wej na wybory, są pozbawione wszel- 
kich podstaw. 

Powrót ministrów. 
WARSZAWA, 23.V (Pat). Mini- 

ster poczt i telegrafów Boerner po- 
wrócił w dniu dzisiejszym z podró- 
ży inspekcyjnej po województwie 
poleskiem i objął urzędowanie. 

W dniu dzisiejszym powrócił z 
podróży inspekcyjnej minister Pracy 
i Opieki Społecznej Prystor i objął 
urzędowanie. Tego samego dnia 
powrócił z inspekcji obozów emi- 
gracyjnych w Gdańsku, Wejherowie 
i Gdyni podsekretarz stanu gen. 
Hubicki. 

Nie w celach politycznych. 
Oświadczenie min. Zaleskiego. 

LONDYN, 23.V (Pat.). Agencja 
Reutera donosi,iż min.Zaleski, zapy- 
tany w wywiadzie prasowym о се- 
le swej wizyty do Londynu, oświad- 
czył, iż przybył do Londynu powo- 
dowany potrzebą wypoczynku, by- 
najmniej zaś nie w celach politycz- 
nych. Od czasu przyjazdu minister 
widział się z -wieloma dawnymi 
przyjaciółmi i spożył śniadanie z 
min. Hendersonem w lzbie Gmin. 
Min. Zaleski zamierza wyjechać do 
Warszawy we środę. 

  

  

  Tanie mebie! Tanie meble! 

Pratownia Wyrob. koszykarskich 
Władysława Słonicza 

ulica W. Pohuianka Nr. 5. 

Wszelkie wyreby koszykarskie, trzei- 
nowe, wiklinowe, kwiaciarzi, kosze do 

papieru. Specjalne garnitury mebli 
dziecinnych. 

Tanio na raty! Та na raty! 
1700 —4 

(AT TASTE 

leży w jego mocy, aby obronną 

ręką wyprowadzić kraj z trudneści 

ekonomicznych. Unika przytem ta- 

niego rozgłosu i wrzaskliwej reklamy, 

stanowiących charakterystyczną ce- 

chę wschodnich — jeśli wprowadzi- 

my tę klasyfikację — metod pracy. 
Reąd hołduje zachodnim metodom. 

lch cechami wytycznemi są: spraw- 

na organizacja, zimna krew, mini- 

mum słów przy maximum czynów. 

Rezultaty zaś całkiem niezawodne. 

Z pewnością żadna pomocna, a 
lojałna dłoń nie będzie w tej odpo- 

wiedzialnej pracy gospodarczej 

rządu odtrącona. | Sejm, gdyby ze- 

chciał, mógłby przez załatwienie 

szeregu pilnych  ustawodawczych 

przedłożeń rządu dorzucić swą ce- 

giełkę do wspólnej budowli w imię 

dobra całego kraju. 

Czy jednak może spoleczen- 

stwo oczekiwać od obecnego Sejmu 

rzeczowej pracy ustawodawczej, 

któraby mogła przyczynić się do 

przezwyciężenia obecnego kryzysu? 

Czy Sejm obecny pomoże do orga- 

nizowania skutecznego walki z kry- 

zysem — czy też należy się oba- 

wiać, że raczej dezorganizować bę- 

dzie pracę przez rząd podjętą i pre- 

wadzoną? — Wyniki sesji zwyczaj- 

nej i wszystkie głosy prasy opozy- 

cyjnej na temat sesji nadzwyczajnej 

nię pozwalają — niestety — na ży- 

wienie jakiegoś bardziej umotywo- 

wanego optymizmu. 

W. K. 

  

Odroczenie sesji nadzwyczajnej 
Seji mu. 

WARSZAWA, 28.V (Pat). Dzisiaj o godzinie 11 przed po- 
łudniem przybył do gmachu Sejmu szei gabinetu p. prezesa 
Rady Ministrów pułkownik Schaetzel i wręczył p. marszałkowi 
Daszyńskiemu zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
o odroczeniu na dni trzydzieści nadzwyczajnej sesji Sejmu. 

Zarządzenie P. Prezydenta brzmi: 
„Na podstawie artykułu 25 Konstytucji odraczam sesję 

ńadzwyczajną Sejmu na dni trzydzieści". 
Warszawa, dnia 23 maja 1930 roku. 

Prezydent Rzeczypospolitej /. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów W. Sławek. 

Wyjaśnienia premjera Sławka 
Tet. od wł. kor. z Warszawy, 

Prezes Rady Ministrów p. Wa- 

lery Sławek udzielił przedstawicie- 

lowi Agencji lskra następującego 

wywiadu o motywach odroczenia 

sesji nadzwyczajnej.: 

„Gdy Pan Prezydent Rzplitej 

zapytał mnie o opinję w sprawie 

sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu, 

których zwołania żądała |/3 posłów 

sejmowych. pozwoliłem sobie przed- 

stawić pogląd następujący: 

|) Żądanie zwołania obu izb 

ustawodawczych na sesję nadzwy- 

czajną jedynie przez posłów sej- 

mowych nie jest  konstytucyjnie 

uzasadnione. Zwołanie Senatu mog- 

łoby tylko wtedy być obowiązko- 

we, gdyby zostało zgłoszone, jak 

to miało miejsce we wrześniu 

1927 roku, przez 1/3 ustawowej 

liczby senatorów. Wobec tego za- 

proponowałem Panu Prezydentowi 

zwołanie na sesję nadzwyczajną 

tylko Sejmu a niezwoływanie Se- 

natu. В 
2) Treść petycji, żądającej zwo- 

łania sesji nadzwyczajnej, oraz póź- 

niejsze enuncjacje stronnictw z tą 

sesją związane, zarówno jak i sam 

fakt, że zwołania sesji domagali się 

jedynie posłowie Sejmu, wskazuje, 

iż niema żadnych szans na to, aby 

prace Sejmu mogły obecnie być 

rzeczowe. 
Z tych względów przedstawiłem 

Panu Prezydentowi wniosek odro- 

czenia sesji. 

Obecna sytuacja polityczna na 

terenie sejmowym nie daje możnoś- 

ci rzeczowej pracy rządu z Sejmem 

nad zagadnieniami, które narzucają 

nam potrzeby państwowe, a przede- 
wszystkiem walki ze skutkami kry- 

zysu gospodarczego, 
A jak do tych zagadnień można 

ustosunkować się, niech zilustruje 

przykład następujący: Kiedy w mar- 

cu r. b. bezrobocie dawało się naj- 

dotkliwiej odczuwać masom robotni- 

czym, —wówczas Klb. PPS CKW 

doprowadził wspólnie ze Stronni- 

ctwem Narodowem i partjami ludo- 

wemi do obalenia rządu prof. Bartla, 

borykającego się z konsekwencjami 

kryzysu. Obałono wówczas rząd nie 

z powodu różnicy poglądów na 

program walki z kryzysem. Moty- 

wami były wyłącznie walki z p. min. 

Prystorem o stan posiadania PPS 

CKW w Kasach Chorych. 

Obecnie, kiedy światowy kryzys 

gospodarczy, który jako ciężka rze- 

czywistość odbija się na naszem 

życiu, wymaga rzeczowej i pozy* 

tywnej pracy, to właśnie położenie 

gospodarcze stało się zasadniczym 

tematem politycznej gry opozycji. 

Wszystkie stronnictwa opozycyjne 

mają usta pełne lamentu nad kry- 

zysem. Z biedy ludzkiej zrobiły so- 

bie hasła dla demagogji partyjnej. 

Ale nie w tych grach leży istota rze- 

czy, Tkwi ona w czem innem, tkwi 

ona w liczeniu na to, że społeczeń- 

stwo łatwo zapomni niedawną jesz- 

cze przeszłość. Tymczasem wystar- 

czy sięgnąć pamięcią w niedaleką 

przeszłość lat 1925-26, by sobie u- 

przytomnić jaką była rola tych sa- 

mych czynników, które dziś biada- 

ją nad rzekomo katastrofalną sytu- 

acją państwa. 

Trzeba sobie przypomnieć jaki był 
istotny stan gospodarczy państwa 

wtedy, gdy one miały władzę w rę- 

kach. Mimo woli przychodzi na myśl 

refleksja, jaki byłby przebieg obec- 
nego kryzysu, gdybyśmy go mieli 

przeżywać w warunkach przedmajo- 

wych, bez zrównoważonego budżetu, 

bez ustabilizowanej waluty. Dopiero 

fundamenty założone przez rząd po- 
majowy u podstaw naszego życia 

gospodarczego, wytrzymają ogniowe 
próby. Znamiennym jest również 

fakt pierwszorzędnej wagi dla sze- 

rokich mas obywateli, że mimo cięż- 

kiej konjunktury i dużego bezrobocia 

płace robotnicze i pracownicze nie 

uległy nigdzie zniżce. Życie gospo- 

darcze oscyluje stale między dobre- 

mi i złemi konjunkturami. Objąłem 

obowiązki szefa rządu w złej konjuk- 

turze. 

To też więcej niż normalnie wy- 

siłków codziennej pracy poświęcić 

musi obecnie rząd, by złe skutki tej 

konjunktury ograniczyć do minimum. 

Więcej niż w każdym innym okresie 

musi patrzeć na to, bygra politycz- 

na czynników sejmowych zapozna- 

jących istotę interesów gospodar- 

czych państwa nie hamowała rozpo- 

czynającej się już powoli poprawy. 

Takie były moje motywy wnios- 

ku o odroczenie sesji." 

Protest Centrolewu przeciwko odroczeniu 
Sesji Sejmowej. 

(Tel. od własnsgo korespondenta z Warszawy). 

Wczoraj po poł. odbyło się po- 
siedzenie przedstawicieli stronnictw 
Centrolewu, na którem powzięto 
jednomyślnie rezolucję, w której 
Centrolew uważa, że zarządzenie 
Pana Prezydenta Rzplitej 0 odro- 
czeniu sesji zaostrza stosunki we- 
wnętrzne kraju i przekreśla zarazem 
możliwość uzyskania kredytów za- 
granicznych. Odpowiedzialność 
istotną i parlamentarną za to za- 
rządzenie Centrolew rzuca na gabi- 

Z deklaracji Centrolewu poda- 

liśmy jedynie najważniejsze jej mo- 
menty odrzucając natomiast całą 

demagogję, pod którą ugina się ta 

deklaracja. W tej chwili ograniczamy 

się tylko do podkreślenia tego nie- 

słychanego faktu, jakim jest wciąg- 

nięcie przez obóz opozycyjny Pana 

Prezydenta Rzplitej w grę partyj 

i machinacyj Centrolewu. 

Dotychczas w Polsce niepodle- 

net p. Sławka, a odpowiedzialność 
moralną i odpowiedzialność wobec 
historji ponosi w pierwszym rzędzie 
Pan Prezydent Rzplitej, wciągnięty 
do gry obozu politycznego, którego 
przedstawicielem jest gabinet p. 
Sławka. 

W deklaracji tej przedstawiciele 
Centrolewu protestują kategorycznie 
przeciwko odroczeniu sesji nadzwy- 
czajnej Sejmu. 

głej ani nigdzie na świecie tego ro- 

dzaju metody przez nikego nie były 

stosowane. Osoba Pana Prezydenta 

Rzplitej w Polsce stała dotychczas 

i stać będzie ponad wšzelkiemi 

walkami politycznemi, a wciągnięcie 

jej w grę przez Centrolew, który 

porażką swą na terenie parlamen- 

tarnym został ponownie sparaliżo- 

wany, winno byc wzięte pod uwagę. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 
DOKOŁA SPRAWY PRAŁ. OLSZEWSKIEGO 

Według informacy t. Žinios“, prezy- 
dent państwa Smetona 
prośby prał. Olszewskiego o darowanie ka- 
ry, gdyż nie ma prawa zakazu wykonania ka 
ry, a tylko t. zw. prawo łaski. 

Oczekuje się ekskomuniki prał. Olszew- 
skiego. Dokonać ma tego kurja metropolital- 
na w Kownie. 

Pozatem, sprawą prał. Ołszewskiego zain- 
teresowały się berlińskie koła filmowe, jako 
tematem do sensacyjnego filmu, który ma być 
wkrótce zrealizowany. Zdjęcia z natury (Bir- 
sztany, widoki Kowna i t. d.) mają być au= 
tentyczne. 

PODRÓŻ PROF. PAUKSZTASA 
DO AFRYKI. 

Profesor Pauksztas wybiera się w podróż 
do Angoli (portugalska Afryka Środkowa) 
i do Rodezji (angielska Af. Środkowa). 
Profesor jedzie z trasportem emigrantów, ja 
ko emisarjusz Ministerstwa Spraw Wewnę- 
trznych, poczėm się zatrzyma w Afryce dla 
zbadania widoków kolonizacji litewskiej w 
Afryce. 

Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU 
W. KS. WITOLDA. 

Komitet W. Ks. L. Witolda zaprasza w 
roku bież. do Litwy, oprócz poety rosyjskie- 
go Balmonta, jeszcze paru poetów i uczo- 
nych z zagranicy. 
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Budowa magistrali węglowej 
6. Śląsk — Gdynia. 

WARSZAWA, 23.V. (Pat) W 
dniu wczorajszym odbyła się w Mi- 
nisterstwie Komunikacji wstępna 
konferencja z przedstawicielem kon- 
cernu Śchneider-Creusot, który re- 
prezentował p. Benesit, oraz przed- 
stawicielem Banku Paiys du Nord, 
p. Koehlem. Konferencja ta doty- 
czyła sprawy finalizacji budowy i e- 
wentualnej eksploatacji magistrali 
węglowej Górny Śląsk — Gdynia. 

W daiu jutrzejszym p.p. Benesit 
i Koehl udają się do Gdyni celem 
zaznajomienia się z urządzeniami 
portu, poczem wyjadą do Francji, 
skąd wydelegują specjalnego rze- 
czoznawcę, który się zapozna ze sta- 
nem budowy magistrali węglowej. 

Poświęcenie 1-ej polskiej 
radjotechnicznej wytwórni 

państwowej. 
WARSZAWA. 23.V. (Pat). Dziś w 

obecności Pana Prezydenta. Rzeczy+ 
pospolitej odbyła się uroczystość po- 
święcenia pierwszej polskiej radjotech= 
nicznej wytwórni państwowej, miesz= 
czącej się przy ul. Ratuszowej Nr. 10, 

3 p.p. łotewskiej — 1-szemu 
p. p. Leg. w dowód pamięci. 

RYGA, 23:V. (Pat.) W. dniu 
dzisiejszym delegacja 3 p. p. łotew- 
skiej w osobach dowódcy pułku 
płk. Dombrowskisa, porucznika Birz- 
niekasa i pporucznika Lapswina 
attachć wojsk. wręczył ppułk. dypl. 
Karze księgę pamiątkową dla | p. 
leg., stacjonowanego w Wilnie w 
dowód pamięci wspólnych walk 
w Latgalji w roku 1920. 

Polsko-niemieckie obrady 
w Sprawie wywozu i przywozu 

BERLIN. 23.V. (Pat). W minister- 
stwie gospodarki narodowej Rzeszy 
rozpoczęły się dziś niemiecko-polskie 
obrady nad zrealizowaniem układu 
o zniesieniu zakazów i cgraniczeń 
przywozu i wywozu. Na kierownictwo 
delegacji niemieckiej powołany zos- 
tał w miejsce przebywającego obec- 
nie w Bukareszcie dr. Posse, tajny 
radca Flach. 

Zakończenie dyskusji 
nad budżetem Reichswehry 

w Reichstagu. 
BERLIN. 23-V. (Pat.). W zakoń- 

czeniu dyskusji nad budżetem 
Reichswehry w Reichstagu odbyło 
się głosowanie nad wnioskiem ko- 
munistycznym 0 wyrażenie votum 
nieufności min. Groenerowi. Wnio- 
sek ten nie mógł być poddany pod 
głosowanie imienne, ponieważ nie 
uzyskał wymaganej do tego ilości 
50 podpisów. W głosowaniu zwyk- 
łem wniosek komunistyczny upadł. 
Za wnioskiem głosowali tylko ko- 
munišci i hittlerowcy, razem — 49 
głosów. Socjaldemokraci wstrzymali 
się od głosowania, z 
byłego ministra Severinga. który 
głosował przeciw wnioskowi komu- 
nistycznemu. Były kanclerz Miller 
opuścił salę przed głosowaniem. 

BERLIN, 23.V. (Pat). Varlament 
niemiecki ukończył dyskusję nad 
budżetem Reichswehry. 207gł.przeciw 
184 odrzucono wniosek soc. dem. 
I komunistów o skreślenie III raty 
na budowę pancernika „Ersatz Pre- 
ussen* w wysokości 9 milj. 700 ty- 
sięcy marek. 

Wniosek frakcji niem. narod. o 
wstawienie do budżetu l raty na bu- 
dową pancernika „B“ odrzucono 
270gł. przeciw 129. Prócz nacjonali- 
stów głosowali „za* konserwatyści, 
frakcja ludowa, frakcja gospodarcza 
i hittlerowcy. Na wniosek stronnictw 
rządowych parlament wstawił do 
budżetu półtora miljona na budową 
krąžownika „Leipzig“. 
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Dlaczego została wstrzymana imigracja 
Żydów do Palestyny? 

Rząd palestyński ogłosił komuni- 

kat w sprawie przerwanych roko- 

wań z delegacją arabską oraz o 

wstrzymaniu imigracji Żydów do 

Palestyny. Komunikat ten, ogłoszo- 

ny w porozumieniu z urzędem ko- 

lonjalnymw Londynie, brzmi, jak na- 

stępuje: 

Rozmowy, które prowadzone by- 

ły w Londynie pomiędzy członkami 

rządu, a delegacją Arabów palestyń- 

skich zostały obecnie zakończone. 

Delegacja dała wyraz swemu stano- 

wisku w szeregu spraw, w szczegó|- 

ności w kwestji rolnej, imigracji i 

zmian konstytucyjnych. Rząd JKMości 

przyjął do wiadomości poglądy de- 

legacji na powyższe sprawy i dał 

jej do zrozumienia, że zbyt wielkie 

zmiany konstytucyjne, których się 

domaga delegacja, są całkowicie nie 

do przyjęcia, ponieważ uczyniłyby 

niemożliwem dla rządu wykonywa- 

nie swych zobowiązań w myśl man- 

datu, Rząd JKMości wyjaśnił, że nie 

mogą być brane pod uwagę wszel- 

kie wnioski pozostające w sprzecz- 

ności z przepisami mandatu. 

Wobec tego, iż w toku rozmów 

uwidocznione zostało, że życzenia 

delegacji arabskiej dotyczące demo- 

kratycznej formy rządów uniemożli- 

wiłyby rządowi wykonywanie w pełni 

obowiązków władzy mandatowej i 

ponieważ—pomimo oświadczeń iza- 

pewnień ministrów — delegacja nie 

zdoła zmodyfikować swego stano- 

wiska, jasnem się stało, że wszelkie 

dalsze rozmowy w tej sprawie są 
bezużyteczńe. Rozmowy, które przez 

cały czas trwania ich prowadzone 

były w sposób przyjazny i nieobo- 

wiązujący, zostały wówczas zakoń- 

czone. Jednocześnie wyjaśniono, że 

po przyjęciu do wiadomości poglą- 

dów Arabów oraz w posiadaniu in- 

formacyj z piewszej ręki, zasiągnię- 

tych w czasie rozmów— rząd zajmie 

się zagadnieniem ochrony interesów 
nieżydowskich wspólnot w Palesty- 
nie w zgodzie z zobowiązaniami 
mandatu. 

Rząd zdecydowany jest nie po- 
zwolić na prowadzenie w Palesty- 
nie polityki, przynoszącej szkody 
tym wspólnotom i wobec tego, jak 
również w związku z zaleconiami 
komisji Shaw'a, delegowany został 
do Palestyny sir John Hope Simp- 
son w celu zbadania i złożenia 
sprawozdania o kwestji rolnej i za- 
gadnieniu imigracji w Palestynie. 

Aby interesy ludności nieżydow- 
skiej nie poniosły szwanku w cza- 
sie, zanim powzięta zostanie osta- 
teczna decyzja na podstawie spra- 
wozdania sir Simpsona, przedsiębra- 
ne są obecnie specjalne środki w 
celu przeprowadzenia szybkiej akcji 
na rzecz ochrony interesów ludnoś- 

ci rolniczej kraju. Pozatem podjęte 
zostały kroki prowizoryczne, aby 
imigracja w międzyczasie nie osiąg- 

nęła rozmiarów, mogących przynieść 
szkodę "interesom ekonomicznym 
kraju. Obawy, które znalazły wyraz 
w pewnych kołach, że polityka rzą- 
du JKMości szkodzi interesom lud- 
ności arabskiej w Palestynie. są u- 
sprawiedliwione. W interesie ogól- 
nym ludności palestyńskiej podać 
należy do powszechnej wiadomości, 
że usiłowania niektórych jednostek 
bez względu na ich przynależność 
rasową rozpowszechniania  fałszy- 
wych wiadomości o rzekomych za- 
miarach rządu, szkodliwych dla ładu 

i porządku w Palestynie, zostaną su- 
rowo ukarane. 

Dążeniem rządu, wyrażonem 

przez premjera na posiedzeniu par- 

lamentu w dniu 3 kwietnia, jest zu- 

żyć wszelkie znajdujące się w jego 

rozporządzeniu środki dla wypełnie- 
nia zobowiązań, które na nim ciążą 
zgodnie z mandatem. 

Protest Koła Żydowskiego przeciwko 

wstrzymaniu imigracji do Palestyny. 

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 

W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie Klubu Żydowskiego w 

Sejmie. Dyskutowano nad sprawą 

wyboru prezesa koła, którego miej- 

sce wakuje już od dłuższego czasu. 

Wobec odroczenia sesji nadzwyczaj- 

nej Sejmu 'i tę sprawę odroczono. 

Następnie poseł Farbsztejn wniósł, 

by Koło Żydowskie zajęło stanowi- 

sko w sprawie ograniczenia bez 

żadnej podstawy imigracji pionierów 

żydowskich do Palestyny. Po ožy- 

wionej dyskusji uchwalono « zwrócić 

się z protestem do parlamentu an- 

gielskiego z jednoczesnem przesła- 

niem tego protestu do prezesów 

wszystkich trzech stronnictw poli- 
tycznych Anglji: Partji Pracy, libe- 
rałów i konserwatystów. 

  

NOWOOTWARTY POLSKI SKLEP GALANTERYJNY 

ZOFJI PIOTROWSKIEJ 
POLECA W WIELKIM WYBORZE POŃCZOCHY ORAZ WSZELKĄ GALAN- 

TERJĘ PO CENACH FABRYCZNYCH. 

PIERWSZA POLSKA Bronisława PIOTROWSKIEGO 
WILNO, Ś-to Jańska 6 (dawniej ul. Zarzeczna Nr. 13—1). 

— —  —- Tamże została przeniesiona 
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Stanowisko sionistów wobec wyborów 
lidzkich. 

Wczorajszy „Fajnt* ogłasza ko- 

munikat Centralnego Komitetu Or- 

ganizacji Sionistycznej w Polsce w 

sprawie uzupełniających wyborów 

w okręgu lidzkim i taktyki demo- 

kratów-bundowców, którzy wycofali 

swego kandydata. 

„Uchwała partji Ludowo-Demo- 

kratycznej—czytamy w tym komu- 

nikacie—o wycofaniu swego kandy- 

data i niebranie udziału w wybo- 

rach lidzkich jest tylko manewrem. 

obliczonym na to, by nie uwidocz- 

nić słabości stronnictwa i absolutnej 

niepopularności jego kandydata(adw. 

Czernichowa z Wilna). Partja Ludo- 

wo-Demokratyczna dobrze wiedziała, 

że my jej kandydata nie będziemy 

zwalczać i że przeciwnie, nawoływać 

będziemy naszych zwolenników do 

głosowania na niego. A to dlatego, 

że wierni jesteśmy naszej umowie. 

Nie uważaliśmy zaś za potrzebne 

brać na siebie całej odpowiedzialnoś- 

ci ża te wybory i własnemi siłami 

je przeprowadzać. 

Polityka, którą prowadzi przed- 

stawiciel tego stronnictwa w Sena- 

cie (dr. Szabad. Przyp. Red.) byla 

bardzo często wyraźnie „ugodowa" 

i przeciwstawiała się naszej linji po- 
litycznej. 

Prócz tego sam kandydat swoje- 
mi licznemi oświadczeniami, swoim 

antysionizmem i swoją walką z he- 
braizmem wywołał przeciwko sobie 
silną opozycję tak, że z całego sze- 
regu miejscowości otrzymaliśmy o- 
świadczenia śionistów, że nie będą 
głosować na listę Nr 18, o ile ten 

kandydat będzie na niej figurować. 

Byłoby wielkim .błędem z naszej 
strony, gdybyśmy swą powagą i swe- 
mi wpływami przeprowadzili nasze- 
go przeciwnika. 

Obecnie oświadczenie Partji De- 
mokratyczno - Ludowej znacznie u- 
łatwiło nam sytuację. Wiemy my,że 
kandydat ten, o ile przejdzie, man- 
datu nie przyjmie. Związani jesteś- 
my umową jeszcze z innemi naro- 

dowościami, w skład bloku narodo- 
wościowego wchodzącemi. Nawołu- 
jemy przeto naszych zwolenników 
do głosowania za 18 kę. Lista ta 
pozostała i teraz jedyną, która wy- 
raża nasze niezadowolenie z obec- 
nego stanu rzeczy oraz naszą nie- 
złomną wolę kontynuowania naszej 
walki parlamentarnej o wykonanie 
naszych żądań”. 

  

Konfekcja męska 
Koszule, krawaty, skarpetki — zawsze w największym 

wyborze 

w POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ 
Franciszka Frliczki 

Zamkowa 9 (róg Skopówki) tel. 646. 1845-1 

Zagadkowe samobójstwo. 
Przy ul. Wspólnej w Warszawie zajmował 

oddzielny pokój przybyły z Krakowa 25-letni 

właściciel majątku Biały-Dwór, Aleksander 

Skirmunt. Młody hr. Skirmunt był bratan- 

kiem ambasadora polskiego w Londynie b. 

ministra spraw zagranicznych, Konstantego 

Skirmunta. 
Skirmunt, człowiek zrównoważony, był 

lubiany przez domowników. Ostatniemi dnia- 

mi chodził czegoś zamyślony. We środę 

przyszedł o godz. 10 wieczorem i koło pół- 

nocy położył się spać. We czwartek z rana 

o godz. 4 rozległ się huk strzału. Sąsiad Skir- 

munta inż. Marjan Kuczyński zapukał do je- 

  

go pokoju. Ponieważ nie otwierano drzwi, 
p. Kuczyński przypuszczając coś. złego, 
wszedł i z przerażeniem spostrzegł że młody 
hr. Skirmunt leży na łóżku bez oznak życia 
z przestrzeloną prawą skronią. 

Listów żadnych denat nie pozostawił i 
zaniósł tajemnicę samobójstwa do grobu. 

O godz. 11 przybył lekarz sądowy, sędzia 
Śledczy i wiceprokurator celem dokonania 
oględzin zwłok i przeprowadzenia dochodze- 
nia. Telegraficznie o strasznym wypadku za- 
wiadomiono rodziców denata w Krakowie i 
ambasadora Skirmunta w Londynie. 

Ki: U R J EgR 

Nie spodobało się. 
BERLIN, 23.V. (Pat.) Organ kan- 

clerza Brueninga i partji katolickiej 
w Niemczech napada na „Osserva- 
tore Romano“ za artykuł, stwierdza- 
jący, że Papież pochwala memorjał 
Brianda w sprawie utworzenia związ- 
ku państw europejskich. Artykuł 
pisma watykańskiego — pisze „Ger- 
mania* — musi wywołać conajmniej 
niezadowolenie. Watykan, również 
jak i Briand, dopuszcza „nadużycia 
najświętszych podstaw”, o którym 
to fakcie wspomniał już z oburze- 
niem Mussolini w swej ostatniej mo- 
wie, wygłoszonej w  Medjolanie. 
Watykan przyswaja sobie wszelkie 
machinacje, jakich Francja zwykła 
używać w prowadzeniu swej polity- 
ki zagranicznej. Watykan podaje 
ręce niebezpiecznej i oszukańczej 
polityce, która jak traktat wersalski, 
stanie się pewnego dnia mieczem, 
wymierzonym w związek państw 
wia 

atykan — pisze dziennik — i 
tym razem _ przeciwstawia się 
społeczeństwu włoskiemu, 
które słusznie postępowanie Papie- 
ża uważać będzie, jako wdzieranie 
się w prawa narodowe. Watykan 
próbował również skłonić nimieckie 
partje centrowe—pisze „Germanja“ 
— do prowadzenia polityki, któraby 
była zdradą wobec narodu niemiec- 
kiego i wobec tej roli, do której 
odegrania powołane są Niemcy w 
Europie. 

Rokowania handlowe 
niemiecko-rumuńskie. 

BUKARESZT. 23.V. (Pat). Roko- 
wania handlowe niemiecko-rumuń- 
skie zostały już podjęte. Wśród człon- 
ków delegacji niemieckiej, której prze- 
wodniczy dyrektor ministerjalny von 

Posse, znajdują się między innymi 
reprezentanci przemysłu i importerów 
zboża. Głównym przedmiotem obrad 
jest kwestja możliwości eksportowa- 
nia do Niemiec zbóż rumuńskich. 

Podróż min. Loucheur'a. 
PRAGA. 23.V. (Pat.). Według 

tutejszych informacyj, min,Loucheur 
po zwidezeniu stolic Małej En- 
tenty zamierza w drodze powrotnej 
udać się do Budapesztu i Wiednia, 

Słuszna kara. 

Nie wolno bić po twarzy. 

BERLIN, 23.V. (Pat.) Prasa do- 

nosi, że konsul niemiecki w Burgas 

w Bułgarji skazany został wyrokiem 

zaocznym sądu na karę 6 tys. le- 

wów za spoliczkowanie chłopca, któ- 
ry obrzucił kamieniami samochód 

konsula. 

Komisja nadzorcza 
nad działalnością komunistyczną 

w St. Zjedn. A. P. 

WASZYNGTON. 23-V. (Pat.). 
Kongres przyjął 210 głosami prze- 

ciw 18 rezolucję w sprawie zapro- 
wadzenia nadzoru nad agitacją ko- 
munistyczną w Stanach Zjednoczo- 

nych. Rezolucja przyznaje komisji 

inwestygacyjnej nieograniczony kre- 

dyt na wydatki, związane z jej 
działalnością. 

Niezwykły eksperyment. 
SHENEKTADY. 23-V. (Pat.). 

Zastosowano tu po raz pierwszy 
talewizję, jako jeden z czynników 

przedstawienia teatralnego. Miano- 

wicie, orkiestrą dyrygował kapel- 

mistrz widoczny na ekranie, a prze- 

bywający w rzeczywistości w od: 

ległości kilku mil. Kapelmistrz sły- 

szał swą orkiestrę zapomocą telefonu. 

Szczegóły pożaru okrętu. 
Zginęło 120 pielgrzymów. 

PARYŻ, 23.V (Pat). Wiadomość 

o uratowaniu załogi okrętu „Azja*, 

który uległ pożarowi, potwierdza się. 

Zginęło 120 pielgrzymów, którzy 

znajdowali się na pokładzie okrętu. 

Pożar okrętu jeszcze trwa, szerząc 

dalsze zniszczenia. Pielgrzymi, któ- 

rzy padli -ofiarą katastrofy, są to 

muzułmanie. Z Indyj udawali się oni 

do Dżibuti, gdzie mieli wsiąść na 

inny okręt. 

Podróż Zeppelina. 

PERNAMBUCO, 23.V. (Pat.) Ste- 
rowiec „Zeppelin* wylądował tu 

wczoraj o godz. 18.30 według cza- 
su miejscowego. 

Zajścia w Gdyni. 

GDYNIA, 23.V (Pat). Dzisiaj od 
samego rana przed biurem general- 

nej federacji pracy i państwowym 
urzędem pośrednictwa pracy zaczął 
się gromadzić tłum bezrobotnych w 
liczbie około 500 osób. W ciągu dnia 
przyszło do starć z poszczególnymi 

członkami biura Federacji Pracy. W 
czasie zajść jeden z policjantów zo- 
stał ranny kamieniem w głowę. Na 
wiecu związku transportowców do 
rozruchów nie doszło. Przemawiał 
członek tut. komitetu PPS CKW Pie- 

karek. 

Zaprzeczenie. 
BIAŁYSTOK, 23.V (Pat). W 

związku z kolportowaną wiadomoś- 
cią, jakoby przemysł włókienniczy 
nosił się z zamiarem zmniejszenia 
płac robotników o 20 proc., sfery 
miarodajne informują nas, że tego 
rodzaju pogłoski są fałszywe i dążą 
jedynie do zerwania harmonii, jaka 
panuje w chwili obecnej pomiędzy 
robotnikami a pracodawcami prze- 
mysłu włókienniczego. 

Wh b E-Ńa S=46-- 

Wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
Senatu. 

Telefonem od własnege korespondenta z Wąrstawy. 

Dowiadujemy się, że wobec nie- 
zwołania przez Pana Prezydenta 
Rzplitej sesji nadzwyczajnej Senatu 
równocześnie z sesją Sejmu, kluby 
centrum i lewicy oraz stronnictwa 
narodowego w Senacie rozpoczęły 
zbieranie podpisów wśród senatorów 

pod wniosek do Pana Prrzydenta 
Rzplitej, żądający zgodnie z artyku- 
łem 37 konstytucji zwołania sesji 
nadzwyczajnej Senatu. W najbliż- 
szych dniach wniosek ten ma być 
przedłożony Panu Prezydentowi 
Rzplitej. 

Powody wystąpienia b. min. Czechowicza 
z Bloku Bezpartyjnego. 

Telefonem od własnego korespondenta z Werszawy., 

Były min. skarbu p. Czechowicz 
zamieszcza w sobotnim numerze „Ro- 
botnika* wywiad, wyjaśniający przy- 
czyny, które go skłoniły do wystą- 
pienia z Bloku Bezpartyjnego. 

Na wstępie p. Czechowicz po- 
wtarza złożone już oświadczenie, że 
w intencjach jego nie leżało nigdy 
przewlekanie wytoczonej mu przez 
Sejm sprawy. Sądzirównież, że żad- 
ną miarą nie może to odpowiadać 
interesom państwowym. jego 
punktu widzenia jest to kwestja 
mniej ważna niż narażenie na szwank 
planu finansowo-gospodarczego, nad 
realizacją którego pracował 2'/ą ro- 
ku. Dalej p. Czechowicz przedsta- 
wia w bardzo krótkiem streszczeniu 
ten znany powszechnie plan i od- 
piera zarzut rzekomego rozdęcia 
budżetu w roku 1927/28, czem, jako 
argumentami przeciwko niemu ope- 
rowali jego przeciwnicy. Dalej oma- 
wia możliwość rozwoju finansowe- 
go państwa i jego planu jako min. 
skarbu, przyczem stwierdza,że wszyst 
ko obiło się na skutek zaostrzenia 
stosunków politycznych na odcinku 
budżetowym. 

Koncepcja powstania BB— mówi 
on—była kierowana myślą przewod- 
nią pacyfikowania stosunków, złą- 
czenia wszystkich elementów skłon- 
nych do kompromisów w imię po- 
zytywnej pracy nad naprawą рай- 
stwa i odbudową gospodarczą. 
Czechowicz sądzi dalej w swym wy- 

wiadzie, że wyrozumiały stosunek 
rządu i BB. znalazłby oddźwięk u 
wszystkich stronnictw poselskich, 
wyłączając z tego endecję. Na dro- 
ze wzajemnych ustępstw i kom- 

promisów można było już na począt- 
ku obecnej kadencji utworzyć wię- 
kszość sejmową. Stało się jednak 
inaczej; BB użyto jako narzędzie 
walki, a stosunki polityczne w po- 
czątku r. 1929 doszły do niesłycha- 
nego napięcia. 

Odpierając dalej zarzut bezpla- 
nowości swej gospodarki finansowej 
p. Czechowicz polemizuje z wywo- 
dami prasy endeckiej, oświadczając 
między innemi, że endecja uważa 
zdobycie „Fortu Czechowicza* za 
swój największy triumf. Nie rozumie 
jednak systemu rządzenia, który 
poczynając od roku 1929 dopuszcza 
się do uszczuplenia tego co było z 
takim trudem osiągnięte w roku 
1927. Należy się dalej licżyć z poli- 
tyką parlamentarną, która przy ob- 
sadzaniu kierowniczych stanowisk 
coraz mniej się liczy z kwalifikacja- 
mi fachowemi kandydatów. 

Wreszcie wywiad swój p. Cze- 
chowicz kończy oświadczeniem, że 
byłby szczęśliwy, gdyby jego opinja 

ociaż w minimalnym stopniu przy- 
czyniła się do złagodzenia napięcia 
politycznego, które nietylko utrud- 
nia walkę z kryzysem gospodarczym, 
ale _ wywołuje -w społeczeństwie 
szkodliwy stan depresji psychicznej. 

Komunikat urzędowy o zajściu na pograniczu 
litewskiem. 

WARSZAWA, 23.V (Pat). Wobec 
fałszywych i tendencyjnych infor- 

macyj, rozpowszechnianych przez 

pewne organy prasy litewskiej i nie- 

mieckiej o zajściu we wsi Dmitrówce, 

otrzymujemy z dowództwa Korpusu 

Ochrony Pogranicza następujący 
faktyczny przebieg zajścia: Dnia 

“18 b. m. mieszkańcy wsi Dmitrówka 
urządzili bez zezwolenia kompetent- 

nej władzy zabawę, na którą przy- 
byli mieszkańcy i innych wsi. Do- 
wódca strażnicy, plutonowy Witasiak 

około godziny 21 zameldował o tem 

dowódcy bataljonu.  Kwatermistrz 

kapitan Sokołowski, zastępujący do- 

wódcę bataljonu, na podstawie in- 

strukcji K.O.P. art. 14 punkt 73 roz- 

kazal zabawę niezwlocznie przerwač. 

Plutonowy Witasiak z trzema uzbro- 
jonymi żołnierzami wszedł do izby, 

gdzie odbywała się zabawa i zażą- 

dał rozejścia się zebranych. Osob- 

nicy cywilni w liczbie około 30, rzu- 
cili się na żołnierzy, chcąc rozbroić 

ich, przyczem jeden z cywilnych 

osobników zadał ranę w głowę sze- 

regowcowi Marchewce tępem na- 
rzędziem, wskutek czego wymienio- 

ny szeregowiec zemdlał. Wówczas 

plutonowy Witasiak i dwaj pozostali 
szeregowcy użyli bagnetów i kolb, 

rozpędzając tłum. Jeden z czterech 

przytrzymanych osobników cywil- 

nych został ranny bagnetem. Do- 

chodzenie prowadzi posterunek żan- 

darmerji wspólnie z posterunkiem 

policji państwowej. 

Rząd litewski domaga się interwencji Ligi Narodów. 

W/g informacyj „Liet. Aidas“, 
minister Zaunius przesłał na ręce 

generalnego sekretarza Ligi Narodów 
Drummonda telegram w sprawie 

zachowania się Żołnierzy polskich 
na wieczorku młodzieży litewskiej 
we wsi Dmitrówka, gdzie były ofiary 
w ludziach. Telegram opisuje zajścia 

i wskazuje na niebezpieczeństwa, 
jakie zajścia podobne wywołują. 
Pozatem dr. Zaunius prosi sir Drum- 
monda o zakomunikowanie o tem 
wszystkiem przewodniczącemu Ra- 
dy Ligi Narodów i o wdrożenie w 
tej sprawie śledztwa, w myśl posta- 
nowień rezolucji z 10 grudnia. 

Antypolskie manifestacje w Kownie. 
KOWNO, 23.V. (Pat). O godz. 

17 w Kownie odbył się wielki wiec 

protestacyjny przeciwko wypadkom 

w Dmitrówce. Około 5 tys. osób 

wzięło udział w tym wiecu, przy- 

czem uchwalono rezolucje protesta- 

cyjne. Po rozwiązaniu wiecu część 

uczestników udała się przed dom 

„Dnia Kowieńskiego”, gdzie wybito 

szyby w redakcji, druga część udała 

się do gmachu gimnazjum polskiego, 

gdzie również zostały wybite szyby. 

Narodowcy chcą usunąć Woldemarasa z partji. 
KOWNO, 23. (Pat). Prezydjum 

partji narodowców postanowiło ze- 

brać całkowity materjał, dotyczący 
wystąpień p. Woldemarasa w pra- 
sie, które ukazały się na łamach w 

różnych dziennikach i przekazać 
całokształt sprawy «sądowi partji z 
wnioskiem usunięcia p. Woldema- 
rasa z partji narodowców. 

Votom nieufności przewodniczącemu 

dyrektorjatu kłajpedzkiego. 
KOWNO, 23.V (Pat). Sejmik 

kłajpedzki wyraził votum nieufności 

przewodniczącemu dyrektorjatu kłaj- 

pedzkiego p. Kadginowi. Powodem 

wyrażenia votum nieufności była 
zbyt wielka sympatja w stosunku 
do rządu centralnego. 

W indjach. 
Oibrzymie manifestacje trwają. 

BOMBAY. 23-V. (Pat.). Tłum 
składajacy się z około 20 tys. ludzi, 
który zebrał się dziś po południu 
w hinduskich dzielnicach miasta, 

spotkał się z oddziałem 400 poli- 
cjantów, którzy uniemożliwiają ma- 

nifestantom przedostanie się do 
dzielnic europejskich. Manifestanci, 
zatrzymywani już od trzech godzin, 
pozostają na ulicach, nie mogąc 
przedostać się przez zwarte szeregi 
policjantów. 

W Chinach znów się biją. 
SZANGHAJ. 23.V. (Pat). Według 

urzędowego komunikatu, wojska rzą- 

du nankińskiego zadały ciężką poraż- 
kę koalicyjnym wojskom północnym. 
Bitwa trwała 18 godzin. - Wojska pół- 

nocne cofają się w zamieszaniu w 
kierunku Kainfeng, dokąd zmierzają 
wojska mankińskie. Wojska rządu 
nankińskiego wzięły do niewoli 20.000 
„żołnierzy wojsk północnych. 

Zderzenie się samolotów. 
PRAGA, 23.V. Pat), Wpobliżu Pragi zde- 

rzyły się w powietrzu w czasie lotu čwicze- 
bnego: dwa samoloty. Skutek zderzenia był 
straszny: oba samoloty uległy strzaskaniu. 

Dwaj oficerowie lotnictwa porucznik Belo- 
hrad i porucznik Sriba zginęli na miejscu. 
Ponadto odniósł ciężkie obrażenia jeden z 
mechaników. 
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Zainteresowanie zagranicy 
nową premjową požyczką 

budowlaną. 
Ogłoszona przed kilku dniami 

emisja nowej premjowej pożyczki 
budowlanej przez Ministerstwo Skar- 
bu została przyjęta przychylnie nie- 
geo przez sfery gospodarcze Pol- 
ski ale zyskała już zainteresowanie 
sfer finansowych zagranicą. Banki 
zagraniczne rozumiejąc solidność i 
wielką rentowność pożyczki, jaką 
daje ustalony o losowania "> 
mij, pragną nabyć ten papier pol- 

ski. W tych dniach kilka banków 
wiedeńskich, współpracujących z 
bankami małopolskiemi, zwróciło się 
do nich z zapytaniem, czy mogliby 
i na jakich warunkach przejąć część 
obligacyj nowej pożyczki. Banki 
wiedeńskie zakupiły swego czasu 
premjową pożyczkę dolarową, na 
której, jak twierdzą, zarobiły. Pra- 
gną więc zakupić obecnie emitowa- 
ną pożyczkę budowlaną. Banki wie- 
deńskie prawdopodobnie obliczają 
na zysk, jaki mogą otrzymać z róż- 
nicy kursów tych obligacyj po 
wprowadzeniu ich na giełdy w Pol- 
sce. Sfery finansowe bowiem zarów= 
no polskie jak i zagraniczne spo- 
dziewają się, że po wprowadzeniu 
obligacyj nowej: pożyczki budowla- 
nej na giełdę, kurs jej, wobec uzy” 
skanej już obecnie przez tę pożycz- 
kę popularności wśród szerokich kół 
społeczeństwa, znacznie wzrośnie. 

Zamiarem rządu polskiego, emi- 
tującego nową pożyczkę budowlaną, 
jest rozpowszechnienie jej obligacyj 
wśród społeczeństwa polskiego. Po- 
życzka bowiem jest wewnętrzna, a 
zadaniem jej jest zgromadzenie roz- 
proszkowanych obecnie drobnych 
kwot w wielki fundusz 50-miljono- 
wy, któryby zasilił tegoroczną akcję 
budownictwa mieszkaniowego. Dla- 
tego też obligacje tej pożyczki po- 
winny trafić zagranicę dopiero po 
wprowadzeniu tej pożyczki na gieł- 
dę t. j. w drodze kupna z wolnej 
ręki przez maklerów giełdowych. 
Dlatego też również społeczeństwo 
polskie, popierając z jednej strony 
pożyteczny cel pożyczki, z drugiej 
zaś dbając o własne interesy, po: 
winno z chwilą otwarcia w dn. 
«czerwca r. b. subskrybcji pożyczki 
zgłosić się tłumnie do powažniej- 
szych instytucyj finansowych, wszy- 
stkich oddziałów Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, P. K. O., lub któ- 
rego bądźkolwiek urzędu pocztowe- 
go w kraju celem zapisania się na 
nabycie obligacyj tej pożyczki. Za- 
interesowanie, jakie okazała nową 
pożyczką budowlaną zagranica świad- 
czy tylko o wielkiej tej pożyczki 
rentowności. 

wek". 

Należy zacząć od siebie. 
BERLIN, 23.V, (Pat). Na odby- 

tem wczoraj w Stutgarcie zjeździe 
niemieckich towarzystw obrony po- 
wietrznej uchwalono rezolucję, 
zwróconą do rządu Rzeszy o wy- 
stąpienie z inicjatywą zwołania w 
najbliższym czasie międzynarodowej 
konferencji, której zadaniem ma być 
udzielenie wystarczających gwaran- 
cyj przeciw nadużywaniu lotnictwa 
cywilnego do celów wojennych. 

W razie, gdyby gwarancje ze 
stanowiska niemieckiego okazały 
się niewystarczające, rząd Rzeszy 
obowiązany jest zastosować się do 
ostrzeżenia, iż naród, poprzestający 
na zaufaniu do umów międzynaro- 
dowych, może pewnego dnia stanąć 
bezbronny wobec nowych środków 
wojennych, stosowanych przez stro- 

nę przeciwną. 
W dyskusji przedstawiciel zarządu 

towarzystw dr. Gassert oświadczył, 
że Niemcy wobec ograniczenia 
przez traktat wersalski możliwości 
obrony wojskowej dążyć będą do 
uzupełnienia luk w swojem pogoto- 
wiu obronnem przez rozbudowanie 
lotnictwa cywilnego. 
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NOWOŚCI WYDAWNICZE 
— „Widma Przeszłości”. Nasza literatura 

historyczno-polityczna powiększyła się 0 

świetną monografję Eugenjusza Starczewskie- 

go p. t. „Widma Przeszłości”, poprzedzoną 
obszernym wstępem Bolesława Lutomskiego 
i rzutem oka na cechy umysłowe autora mo- 
nografji, na całą epokę jego działalności. 

Dzieło Starczewskiego napisane jest bar- 
wnie, namiętnie, oparte na słudjach rozle- 
głych, zawsze zaś z gorącem uczuciem pa- 
trjoty, pragnącego dotrzeć do gruntu tych 
wad, występków i nieszczęść, które dopre- 
wadziły do katastrofy starej Rzeczypospol:- 
tej. Mamy więc szereg życiorysów magnac- 
kich z XVII i XVHI w., hetmanów, kancle- 
rzy, marszałków, podskarbich, widzimy prze- 

  

ciągających w długim szeregu zdrajców i bo-- 
haterów, patrjotów Sejmu Czteroletniego „1 
hersztów rokoszu targowickiego. 

Historyk i połityk podali sobie ręce, tyńa 
sposobem powstała księga, pełna nauki i go- 
dna rozwagi. Historyk szukał przyczyny zła, 
polityk widział skutki zarówno w przeszłoś- 
ci jak i w obecnem odnowionem państwie, 
iktóre powinno walczyć z upiorami przeszłość 
ci z występkami dnia dzisiejszego, tak roz- 
mmożonemi podczas pierwszego dziesięcio- 
lecia wskrzeszonej Rzeczypospolitej. 

Książkę $. p. Eugenjusza Starczewskiego 
wydało T-wo Kresów Wschodnich. Obejmuje 
ona 529 stronic dużego formatu, oprócz 32 
str. prof. Lutomskiego. 

Skład główny u Gebethnera i Wolffa, Ce- 
na zł. 18. („Kresy Wschodnie*, zeszyt Nr. l, 
luty 1930 r.). 

  

  

  

Popierajcie Ligę Morską 

=== i Rzeczną!!   
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Lustracja urzędów pocztowych 

okręgu wileńskiego przez p. ministra poczt i telegrafów |. 
inż. J. Boernera. 

W dniu 21 b. m. o godz. 12.30 przy 

był do Brześcia n-B. min. Boerner 

wraz z naczelnikiem wydziału budo- 

wlanego inż. Szpaczyńskim i sekreta- 

rzem osobistym dr. Godulą. 

Po zwiedzeniu wszystkich urzę- 
dów pocztowych w Brześciu n-B. min. 

Boerner udał się samochodem do Ko- 

brynia, Linowa, Koszarki i Prużany, 

gdzie przeprowadził lustrację urzę- 

dów pocztowo-telegraficznych. O g. 

21.30 minister przybył do Baranowicz 

Następnego dnia o godz. 8 min. Boer- 

ner zwiedził urząd pocztowy Barano- 

wicze I i odbył konferencję z wojewo- 

dą nowogródzkim p. Beczkowiczem, 

prezesem inż. Żuchowiczem, starostą 

burmistrzem i architektem m. Bara- 

nowicz, na której poruszył sprawy 
pocztowe, dotyczące wojew. nowo- 
gródzkiego i m. Baranowicz. Po kon- 
ferencji i zwiedzeniu urzędu dworco- 
wego Baranowicze II oraz Banku Pol- 
skiego p. minister wyjechał do Słoni- 
ma i przeprowadził tam lustrację u- 
rzędu pocztowego, mieszczącego się 
w gmachu, gruntownie przebudowa- 
nym i dostosowanym do potrzeb po- 
cztowych. 

W tym samym dniu minister zwie 
dził urzędy pocztowe Mieżewicze, Ró- 
żana Grodzieńska, Peliszcze i Wyso- 
kie Litewskie. O godz. 18 minister Bo 
erner, żegnany przez prezesa Żucho- 
wicza, odjechał z Wysokiego Litew- 
skiego do Warszawy. 

Skutki burzy gradowej w Nowogródzkiem. 
Straty wynoszą 2 i pół miljonów złotych. 

NOWOGRODEK, 23.V (P.A.T.). 
W niemniejszym stopniu jak powiat 

baranowicki ucierpiał skutkiem ostat- 

niej burzy powiat stołpecki. Lu- 

<stracja, dokonana przez wojewodę 

nowogródzkiego, wykazała, że burza 

nawiedziła 23 miejscowości powiatu 

stołpeckiego. W większości z nich 

zniszczone zostały zupełnie zasiewy, 

«szczególnie ozimina. 

Ogółem straty w obydwu powia- 
tach, wyrządzone przez burzę i grad, 
wynoszą około dwu i pół miljonów 
złotych. Wojewoda czyni starania 
w kierunku uzyskania kredytów na 
pomoc siewną, oraz na pomoc bu- 
dowlaną, gdyż burza w szeregu wy- 
padkach powywracała budynki lub 
poniszczyła dachy. 

Naczelny kandydat listy narodowo-katolickiej 
skazany za pobicie kapłana. 
(Telefonem od wł. koresp. z Lidy). 

W dniu dzisiejszym sąd grodzki w Lidzie 

rozpoznawał głośną swego czasu sprawę p. 

Harniewieza naczelnego kandydata listy Nr. 

25 przy wyborach dodatkowych do Sejmu 

z okręgu Nr. 62 — Lida oskarżonego o wtar- 

gnięcie do lokału ks. kan. Bojarańca dzieka- 

na lidzkiego, którego wobec osób postron- 

nych i wychowanków zakładu opiekuńczego 

słownie i czynnie znieważył w dniu 3 gru- 

dnia 1928 r. 

Po kilkagodzinnej rozprawie sąd grodzki 

uznał winę p. Harniewicza za udowodnioną 

i skazał go na grzywnę w wysokości 200 zł. 

z zamianą na 2 tygodnie aresztu za czynne 

znieważenie osoby duchownej oraz na 150 

zł. grzywny z zamianą na 1 tydzień aresztu 

za słowne znieważenie ks. kanonika w obe- 

eności wychowanków. Wobee zbiegu prze- 
stępstw na łączną karę 200 zł. z zamianą 

na 2 tygodnie aresztu, 

Tragiczna podróż ekspedycji epidemicznej. 
Dwie osoby ciężko poparzone kwasem siarczanym. 

Z ramienia Kolumny Epidemieznej z Wi- 

iejki wysłani zostali felczer p. Damazy Wojt- 

kiewiez i p. Marja Niesiolowska celem doko- 

nania dezynfekeji po wygaslym tyfusie w 
maj. Lubań, gm. kurzenieckiej. 

Wymienieni zabrali ze sobą umieszczoną 

w koszu butlę z kwasem siarezanym i udali 

się w drogę bryczką. 
Do ekspedycji tej przyłączyła się p. Ma- 

rja Wołbek nauczyciełka, która zdążała rów- 

nież do Lubania. 
W drodze, kiedy bryczka znajdowała się 

jęszeze w obrębie miasta, koń, spłoszony 
przez pędzący autobus, poniósł, wywracająe 
bryczkę wraz z pasażerami, przyczem butla 
z kwasem stłukła się i płyn oblał i silnie po- 
parzyl felezera p. Wojtkiewieza oraz nauczy- 
cielkę p. Wołbek. P. Niesiołowska szezęśli- 
wie wyszła z tego wypadku bez szwanku. 

Poparzonych przewieziono do szpitala. 

Ojciec z synem spalili swój dobytek. 
We wsi Traszkuny, gm. niemenczyńskiej 

wybuchł pożar w posiadłości gospodarza 
Hołowni. 

Pożar strawił dom mieszkalny oraz chlew 
Wdrożone w tej Sprawie dochodzenie 

stwierdziło, iż pożar wzniecony został przez 

właściciela zagrody Bolesława Hołownię i je- 
go syna Aleksandra, a to celem uzyskania 
asekuracji. 

‚ Pomysłowych podpalaczy własnego mie- 
nia uwięziono. 

Pokaz przemysłu ludowego w Święcianach 
zaszczyci swą obecnością Pan Prezydent Rzplitej. 

(Od własnego korespondenta z pow. święciańskiego). 

Jak się dowiaduje nasz korespondent, 
I jpokaz-wystawę przemysłu ludowego pow. 
święciańskiego, który odbędzie sięw dniu 
*28 czerwca r. b. w Święcianachna placu ryn- 
kowym, zaszczyci swą obecnością Najdostoj- 
niejszy Gość Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
1ej. Termin zgłaszania eksponatów w postaci 

własnych wyrobów ze Inu, wełny, słomy, ko- 
nopi, drzewa, skóry, żelaza i t. p. pochodzą- 
cych wyłącznie z terenu pow. święciańskiego 
został przesunięty i upływa. ostatecznie w 
dniu 15. czerwca, Nadzwyczajną tę imprezę 
organizuje Wydział Pow. Sejmiku Święciań- 
skiego na czele z p. starostą Mydlarzem. 

Bolączki naszej wsi. 
Święciany, w maju. 

Spójrzmy na nasze wiejskie zagrody go- 
spodarskie. Nieład i brud — rzuca się ja- 

skrawie w oczy. Niedbalstwo i niechlujstwo 
— oto cechy poza i w obejściu gospodar- 
skiem każdej niemal zagrody. 

Popatrzmy na zagrodę np. zamożniej- 
szego gospodarza, właściciela 7—15 ha grun- 
tu. Tuż przed oknem wznosi się ściana 
nędznej obory, z pod której na podwórko, 
tub dogrę wycieka żółto-brunatna smrodliwa 
<iecz-gnojówka, a obok, jak gdyby na urą- 
gowisko higjenie, sterczy z ponad ziemi mi- 
zerny zręb studni — zbiornika wody konsu- 
mowanej przez ludzi. Przed progiem kupy 
śmiecia, z których unoszą się miljardy nie- 
widocznych groźnych wrogów człowieka — 
baktery i tuż wpobliżu kilkuletnie bawiące 
się dzieci, wchłaniające całą piersią zjadliwy 
odór. Z pod ścian zabudowań, nie wyłącza- 
jąc domu, hardo wychyla się cierń, głogi 

i pokrywa, aby niszczyć zręby u dołu bu- 
dynków. Całe podwórze zatarasowane nie- 
potrzebnym „chłamem* w postaci chrustu, 
drzazg, kawałków drzewa, cegły i innych 
wątpliwej wartości przedmiotów, — aby za- 
nieczyszczać obejście gospodarskie. Pochy- 
Jone płoty, porzucone niedbałe narzędzia 
rolnicze, zwierzęcy nawóz i wiele, wiele in- 

nych świadków niedbalstwa, niechlujstwa 
i brudu. 

Ciemiężony przez to kilkadziesiąt lat 
gospodarz nasz nie mógł zdobyć się na pod- 
niesienie swego poziomu umysłowego, a tem 
samem kultury rolnej; nie mógł iść za po- 
stępem czasu — tem bardziej, gdy mu nawet 
nie pozwalano. Rosja i jej władcy aż nadto 
dobnze wiedzieli, że dać wieśniakowi kulłu- 
rę — to dać broń do wałki o wolność. 
1 dlatego właśnie nie dbali oni o rozwój go- 
spodarstw, stan sanitarny izb wiejskich, wy- 
eląd osiedli itp. starając się nawet zapobie- 
gać wszelkim odruchom, dążącym do zrzu- 
cenia pęt niedbalstwa i nieczystości. 

A dziś! Dziś upływa jedenasty rok, jak 
odzyskaliśmy wolność, a z nią razem iwsze- 
lakie prawa kulturalnego bytu obywateli po- 
tężnej Rzeczypospolitej bez różnicy przeko- 
nań, poglądów i narodowości. — Jedenaście 
lat! Naturalnie znikomy okres czasu, aby 
zadany cios różnym dziedzinom życia kuliu- 
ralnego człowieka zabliźnić. Państwo - ро- 

    

<%wstałe na gruzach trzech zaborców nie po- 
trafi, rzecz zrozumiała, naprawić wyrządzo- 
nej w ciągu prawie dwóch wieków krzywdy. 
Wysiłek ofiarnych jednostek z pośród: nie- 

licznej jeszcze, szczególnie na Wileńszczyż- 
nie, armji nauczycielstwa nie może dokonać 

—cudów w ciągu tych hielicznych lat, a tem 
bardziej w warunkach poprostu anormal- 
nych. Z drugiej strony brak. zupełnego zro- 
zumienia obowiązków względem społeczeń- 
stwa, większości pracowników samorządo- 
wych, mówiąc nawiasem, mających stale 
styczność z gospodanzami oraz pracowników 
na niwie społecznej, jak to: prezesów wiej- 
skich jednostek organizacyjnych: i „zasła- 
żonych'** działaczy — jest [poprostu hamul- 
cem kultury wiejskiej. 

Nigdy nie słyszeliśmy z ust. ich 7(może 
niektórzy nie zasługują na podobny zarzut, 
a więc ich to nie dotyczy), aby zachęcali 
np. do zrobienia wpobliżu obory zbiornika 
na gnojówikę, skoszenia różnych chwastów 
wpobližu domu i przeznaczenia go na 
kompost, do zrobienia zamiast pokrzywy 
rosnącej bezkarnie pod oknami ogródków 
kwiatowych, naprawienia pochylonych plo- 
tów, wymiecenia przynajmniej raz na tydzień 
podwórza itp. itp. Wiemy, że są to rzeczy 
napozór błahe, lecz pamiętajmy że wygląd 
zagrody wiejskiej w większości decyduje o 
opinji gospodarza. Ujporządkowane podwó- 
nze, schludnie utrzymany stan zagrody zmie- 
nia wygląd całej wsi, o której „jak widzą — 
tak piszą”. Pamiętajmy że przeprowadzenie 
podobnej „reformy* nie jest rzeczą nadzwy- 
czajną. Przedewszystkiem gospodarz nie po- 
trzebuje mieć nawet paru groszy — bo wy- 
datki są żadne. A że właśnie brak mu ini- 
cjatywy, to dajmy mu ją. Cóż z tego, że pra- 
wie codzień z całego terenu np. Święciańsz- 
czyzny napływają do starostwa protokóły po- 
łicyjne sponządzane według nakazu zgóry: za 
niechlujstwo,  niehigjenicznie « utrzymany 
stan zagród, nieład, nieporządek i inne wy- 
kroczenia tego rodzaju. Mus to nie zachęta, 

y protokół to nie szczera przyjaciel- 

  

‚ А więc słańmy do pracy nad podniesie- 
niem stanu zagrody wiejskiej, tak abyśmy 
mogli powiedzieć, że w pow. święciańskim 
wehoć ubogo; lecz chędogo*. 

Józef Terlecki. 

ZIABKI 
-+ Okradziony sklep w Ziabkach. Do 

sklepu z manufakturą Josela Joffego w Ziab 
kach zakradli się złoczyńcy, którzy skradli 
towaru na 1473 złote, 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, iż spra- 
wcami zuchwałej kradzieży są Konstanty 
Szyszło i Franciszek Zionowski, którzy: skra- 
dzioną manufakturę zdążyli, spieniężyć pa- 
serom Kielarskiemu we wsi Kiszy, gm. plis- 
„kiej i Stanisławowi Szymanowskiemu ze wsi 
Leplany, ь " 

Złodziejów i paserów policja zatrzymała. 

GWOZDOWO 
+ Zakończenie kursu wieczorowego. Na 

zakończenie kursu złożyło się przemówienie 
nauczycielki, która kurs ten prowadziła. W 
przemówieniu podkreśliła znaczenie samo- 
kształcenia i potnzebę utrzymania kontaktu 
ze szkołą w dalszym ciągu. Chór, jaki był 
zorganizowany na kursie odśpiewał szereg 
piosenek, oraz poszczególni słuchacze dekla- 
mowali. 

Ludność Gwozdowa obecna była na za- 
kończeniu i mocno tem zainteresowała się — 
widać to było z twarzy zebranych. Wł. M. 

KURJER 

BRASŁAW : 
+ Powiatowe Koło Związku Inwalidów 

Wojennych. Z dniem 1 maja zostało uru- 
chomione Powiatowe Koło Związku Inwa-* 
bdów Wojennych R. P. w Brasławiu. Jak 
dalece była potnzebna taka placówka do- 
wodzą rezultaty pracy w tak krótkim cza: 
sie. Na wiadomość o otwarciu koła poczęli 
się zgłaszać tłumnie inwalidzi, dotychczas 
nigdzie niezarejestrowani, tak że liczba 
członków obecnie wynosi 300 osób. 

Przy tak licznym napływie poszkodo- 
wanych wskutek działań wojennych koniecz- 
ną rzeczą było zajęcie się losem ludzi, któ- 
rymi dotychczas ałbo nikt si ęnie opiekował, 
łub też stawali się łatwowiernemi ofiarami 
gęsto rozsianych na terenie Wileńszczyzny 
prywatnych „biur podań*. Dzięki energicz- 
nej pracy administratora Koła, p. Matulki 
uruchomiono poza stałym łokalem własnym, 
bezpłatne biuro podań, dom noclegowy oraz 
jadłodajnię, wydzierając w łen sposób in- 
walidów z rąk dotychczasowych opiekunów, 
których tu niebrak było niestety do tej 
pory. Zaznaczyć też należy, iż placówka 
nowa cieszyła się nie tyłko zaufaniem pe- 
tentów, ale gorącem poparciem miejscowych 
władz  administracyjnych, przedstawicieli 
duchowieństwa wszystkich wyznań i miej- 
scowego społeczeństwa. 

JANKI 
-- Zakończenie kursu dla dorosłych. W 

pierwszych dniach maja zakończony został 
kurs rolniczo-oświatowy dla młodzieży po- 
zaszkolnej, który prowadzony był przy miej. 

scowej szkołe powszechnej. Samo zakończe- 
nie odbyło się uroczyście. Słuchacze kursu 

odegrali 2-aktówkę pt. „Hanusia Krožaūska“ 
Czysty dochód z tego przedstawienia prze- 

znaczono na zainstalowanie anteny do wę- 

drownego aparatu radjowego, jaki gmina do- 

kszycka ma zamiar zakupić i następnie wypo- 

życzać szkołom powszechnym. Zamiar bar- 

dzo piękny i godny innym gminom do naśla- 

dowania. Wł. M. 

KOŁTYNIANY 
-- Sprostowanie. "W korespondencji z 

Koltynian („Kurjer Wileūski“ Nr. 114) zos- 

tało zniekształcone nazwisko p. Ejtminowi- 
czówny (wydrukowano Ejtwinowiczowa) co 
niniejszem prostujemy. 

POSZUMIEŃ 
+ 500-leeie śmierci W. Ks. Witołda. Dnia 

18 b. m. staraniem miejscowej szkoły pow: 

szechnej Tow. „Kułtura” i tutejszego oddz, 

Tow. „Rytas* został zorganizowany obchód 

500-1ecia zgonu W. Ks. Witolda. Na program 

dnia złożyły się: referat o W. Ks. Witoldzie 
(Szwogźłis), odegranie komedyjek w języku 
litewskim „Grybu barnis“ i „Pirsztybos“, de- 
klamacje, muzyka (pod batutą naucz. Al. Ka- 
rużasa), chór — odśpiewanie hymnu litew- 
skiego i zabawa taneczna. W przepełnionej 

publicznością stodole w której obchód z po- 
wodu braku odpowiedniejszego lokalu, urzą- 
dzono, wysłuchano cały program do końca 
poczem o godz. 1-2w nocy młodzież w we- 
sołym nastroju rozpoczęła tańce, a starsi ro- 
zeszli się do domów. Zaznaczyć należy, że 
dzięki niezmordowanej pracy mauczycieła 
szkoły Tow. „Kultura* w Poszumieniu p. 
A. Karużasa program wieczoru zorganizowa- 
ny był należycie. W gronie gości z Wilma za- 
uważyliśmy dr. D. Olsejko — znanego dzia- 
łacza litewskiego i prezesa Centralnego Za- 
rządu Tow. „Kultura. 

.W sprawie sensacyjnego 
procesu. Sprostowanie 
mylnych wiadomości. 

Jedno z pism miejscowych podało wezo- 
raj wiadomość, jakoby dziś w sobotę miała 
wejść na wokandę sądu apelacyjnego sprawa 
Krzyżanowskiego, syna znanego u nas mece- 
nasa i b. senatora oskarżonego o zadanie 
ran postrzałowych por. Potiechinowi. 

Ze względu na to, że sprawa ta, jako nale- 
żąca do kategorji wysoce sensacyjnych, bu- 
dzi duże zainteresowanie śród szerokich 
sfer naszego społeczeństwa, zmuszeni jesteś- 
my wiadomość podaną sprostować. 

Sprawa ta istotnie będzie rozpatrywana 
przez sąd apelacyjny, lecz nie w dniu dzi- 
siejszym, a dopiero za miesiąc t. j. dnia 24 
czerwca r. b, 

O fazach, w jakich się proces znajduje w 
danej chwili, pisać obecnie uważamy za 
przedwczesne, uczynimy to w momencie od- 
powiednim. 
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Jeden z największych gma- 
chów w Polsce. 

_. Rozmawialiśmy o perspektywie wielkiej 
Warszawy. 

Powiedziałem, zgadnijcie, jaki jest naj- 
większy gmach w budowie. 

IKtoś wspomniał budowę gmachu Muze- 
um Narodowego, i zaczął nam wszystkim 
zebranym wykładać, ile to potrzeba gotówki, 
żeby nastąpiło chociaż częściowe otwarcie 
Muzeum w setną rocznicę Nocy. Listopado- 
wej. To jest piękny projekt utrwalenia du- 
my dziejów narodowych w kamiennem obli- 
czu wielkiego gmachu. 

Ktoś inny zaczął się unosić nad budową 
nowego. centralnego dworca warszawskiego. 
Jego podziemne i nadziemne magistrale po- 
łączą, zawiążą w jeden tętniący węzeł żywe 
fale Midzkiej energji i czynu, płynące ze wszy 
stkich stron świata. Przez budowę tego wiel- 
kiego dworca Warszawa staje się rzeczywi- 
stym ośrodkiem ze Wschodu na Zachód i z 
Zachodu na Wschód. Taka piękna perspek- 
Pło: rozwoju gospodarczego kraju, moi dro- 

zy! 
Może rozbudowa gmachów P. K. O. przy 

ulicy Świętokrzyskiej wtrącił trzeci znajomy, 
— przecież tam też budują... 

Zgadłeś, rzekłem, to naprawdę najwspa- 
niałszy gmach, który od szeregu lat — rośnie 
wszerz i wzwyż. Podstawą tego gmachu, jego 
podmurowaniem mocniejszem od wszystkich 
żelazobetonów jest zaufanie społeczeństwa 
polskiego. Murarzami tego gmachu są oby- 
wałtele polscy, = każdy z nich dokłada do 
niego jedną lub więcej cegiełek, ufny w wiel- 
ką przyszłość swej pracy. 

Teraz chyba zrozumiecie moją myśl, kie- 
dy wspomniałem o największym gmachu w 
Polsce znajdującym się w budowie. 

„Działalność P. K. O. której największem 
dziełem jest organizacja życia ekonomiczne- 
go Polski przez kumulację kapitałów oszczę- 
dnościowych i organizację obrotu przekazo- 
wo-czekowego, fo największa budowa nasze- 
go dobrobytu i niezależności gospodarczej. 

Pół miljona obywateli, oszczędzających 
w P. K. O., jest to armja pokojowa, a jed- 
nak niezwyciężona dla takiego wroga państ- 
wa jak kryzys gospodarczy. 

Gmach ten jest w budowie, powiedziałem 
ale szybko rośnie, 

„ Wskažnikiem tego są liczby, w których 
się wyraża zwiększenie wkładów i obrotów 
P. K. O., czy wiecie, że w marcu r. b. obrót 
czekowy tej instytucji wynosił 2.048 milj. zł.! 
t. j. wzrost w stosunku do m. lutego o 223 
miłj. złotych. 

Tak masz rację, to największa budowa w 
Polsce i wstyd mi, że dotychczas nie jestem 
uczestnikiem obrotu tej instytucji. Jutro ot- 
wieram sobie k-to czekowe P. K. O., bo ksią- 
żeczka ezekowa w kieszeni to coś dużo bez- 
pieczniejszego od. gotówki. J. L. 

Popierajeie przemys! krajowy 

    

WET BWSH 

10.000 zł. na organizację Targów Północnych. 
Na cele związane z organizacją ll Targów Północnych w Wilnie 

magistrat wyasygnował 10.000 złotych. 

Niepoprawny złodziej. 
Za jedenastą kradzież skazany na ciężkie więzienie. 

W dniu 27 grudnia ub. r. w odchodzącym 
do Warszawy pociągu na stacji Wilno pasa- 

„żer Izrael Rzędzieński ulokował w przedzia- 
le III kl. swą pokaźnej wielkości walizkę, 
sam zaś wyszedł na peron. 

Z momentu tego skorzystał, obserwujący 

zdala złodziejaszek, który, udając właścicie- 

la bagażu zdjął go z półki i wyszedł z wa- 
gonu, a następnie z dworca. 

Kiedy poszkodowany Rzędzieński zau- 
ważył kradzież, dał znać o tem policji, która 
bezzwłocznie zajęła się tą sprawą. 

Ponieważ w tym czasie zaobserwowano, 
iż zawodowy złodziej wielokrotnie karany 
już Edward Żylonis z elegancką walizką od- 
jechał z przed dworca dorożką, przeto doko- 
nano w jego mieszkaniu rewizji i istotnie zna 
leziono własność poszkodowanego Rzędzień- 
skiego. 

Zamki walizki były już wyłamane a część 
rzeczy zaginęła. 

Żylonis mimo tak rzeczywistych dowo- 

dów winy, próbował się wyłgać. Twierdził, 

iż ktoś powierzył mu walizkę na przecho- 

wanie. Wskazał nawet nazwisko tej osoby, 

jednak policja ustaliła, że osoba ta jest uro- 

jona przez sprytnego Żylonisa i sprawę skie- 

rowała do sądu. 

Wczoraj właśnie Żylonis stanął przed Ii 

wydzialem karnym sądu okręgowego. 

Po przeprowadzeniu przewodu i wysłu- 

chaniu oskarżenia wiceprokuratora p. Poło- 

wińskiego, domagającego się surowego uka- 

rania niepoprawnego złoczyńcę, oraz obrony 

oskarżonego, Sąd pod przewodnictwem p. sę- 

dziego Miłaszewicza przy udziale pp. sę- 

dziów Zaniewskiego i Łobanosa, uznając.wi- 

nę oskarżonego Żylonisa za całkowicie udo- 

wodnioną, skazał go na osadzenie w cięż- 

kiem więzieniu (przez lat 6 z zaliczeniem 5- 

miesięcznego aresztu prewencyjnego. 

Skazany Żylonis wyrok przyjął spokojnie. 
jednak zapowiedział iż pragnie odwołać się 

do wyższej instancji. Ka-er. 

KRONIKA 
Dziś: Joanny W. i Zuzanny 

Jutro: Grzegorza VII 
  

Wschód słońca—g. 3 m, 29 

Zachód |, —g. 7 m, 36 

Spostrzeženia Zakladu Meteorologji U. S. B. 

w Wilnie z dnia 23 V—1930 roku. 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 767 

Temperatura srednia: -|- 16° С 

. najwyższa: + 189 C 

* najnižsza: 4 12° © 

Opad w milimetrach: — 

Wiatr przeważający: północny. 

Tendencja barom,: spadek, 

Uwagi: półpochmurno. 

Z KARTY ŻAŁOBNEJ 

— Nabożeństwo żałobne. W niedzielę dn. 

26 maja w czwartą rocznicę tragicznej śmier- 

ci Prezydenta Dyrektonjatu i Naczelnego 

Wodza Wojsk Ukraińskiej Republiki Naro- 

dowej Szymona Petlury w kościele prawo- 

sławnym Św. Ducha (Ostrobramska 10) bę- 

dzie odprawione o godz. 12.30 nabożeństwo 

żałobne za spokój jego duszy. - 

— Zgon d-ra Regensburga. Do Wilna na- 

deszła wiadomość, że w Berlinie zmarł popu- 

larny w wileńskich kołach żydowskich le- 

karz dr. Józef Regensburg. ; 

Po ukończeniu wydziału lekarskiego na 

uniwersytecie w Charkowie dr. Regensburg 

udał się do Berlina, gdzie praktykował w 

tamtejszych klinikach. Jednocześnie studjo- 

wał też filozofję na uniwersytecie berlińs- 

kim i w roku 1910 uzyskał stopień doktora 

filozofji. 
W Wilnie osiadł w r. 1914 i zaczął odgry- 

wać wybitną rolę w życiu społecznem żydo- 

wskiem. Przez pewien czas był prezesem 

wileńskiej organizacji sijonistycznej. W la- 

tach 1917—20 niejednokrotnie brał udział w 

pertraktacjach polsko-żydowskich jako przed 

stawiciel sijonistów. Do końca swego życia 

był on prezesem hebrajskiej organizacji 
szkolnej „Tarbut*. 

Ostatnio pracował na połu naukowem i 

przygotowywał do druku swoje dzieła z dzie- 

dziny filozofji i medycyny. 

— Podziękowanie. Nie mogąc z powodu 
choroby uczynić tego osobiście, niniejszem 
składam serdeczne podziękowania wszyst- 

kim znajomym, którzy mi złożyli życzenia 
w dniu imienin Hel. Romer. 

ADMINISTRACYJNA 
— W związku z ostatnią zwyżką cen mą- 

ki i pieczywa. Starostwo grodzkie poleciło 
funikcjonarjuszom P. P. oraz organom Коп- 
trolującym zwracanie uwagi na kształłowa- 
nie się cen pieczywa i wydało zarządzenie 
zmierzające do uregulowania cen pieczywa 
do cen zboża. 

Władze administracyjne motywują zarzą- 
dzenie tem, że piekarze objawiają często 
skłonność do poŚśpiesznego. reagowania na 
każdorazową zwyżkę cen mąki względnie 
żyta i za pośrednictwem swej organizacji 
wnoszą zażalenia na opieszałość czynności 
komisji cennikowej. Natomiast w chwiłąch 
zniżki cen żyta, ani młynarze ani piekarze 
nie ustalają we właściwym czasie cen mąki 
i pieczywa w stosunku odpowiadającym ru- 
chowi cen żyta. 

s OWA 

— Oszczędności w samorządzie powiato- 
wym. Wydział powiatowy sejmiku wileńsko- 
trockiego zaakceptował ostatnio zarządzenia 
oszczędnościowe w samorządzie powiatowym 
zmierzające do tego, żeby wydatki w roku 
bieżącym z powodu trudności ściągania po- 
datków, ograniczone zostały do 60 proc. pre- 
liminarza budżetowego. 

— Walka z epidemją pomoru świń. Na 
skutek wniosku powiatowego lekarza wetery- 
naryjnego który złożył sprawozdanie o sze- 
rzącej się w zastraszający sposób epidemji 
pomoru świń — wydział powiatowy sejmiku 
zaakceptował szereg sposobów walki z tą 
plagą ludności wiejskiej. 

MIEJSKA 
wa 

— Katastrofalny stan ruchu budowlanego 
Jak się dowiadujemy, Komitet Rozbudowy 
m. Wilna w związku z katastrofalną sytua- 

cją budowlaną postanowił w najbliższym 
czasie zwołać nadzwyczajne posiedzenie w 
celu wynalezienia środków zaradczych prze- 
ciwko całkowitemu zamieraniu ruchu budo- 
wianego w mieście. 

Przydzielony dla Wilna przez Bank Gos- 
podarstwa Krajowego kontyngens kredytów 
został już całkowicie wyczerpany, cały jed- 
als da budowli nie może 

na yć kontynuowany ze w: na brak 
kredytów. = 

Na posiedzeniu Komitetu Rozbudowy za- 
padnie prawdopodobnie uchwała wszczęcia 

starań u władz centralnych o dalsze kredyty 
Wątpić jednak należy, by starania te dały 
pożądany rezultat. 

— Przygotowania magistratu do kolonij 
letnich. Magistrat m. Wilna w celu rozsze- 
rzenia ikolonij letnich dla dzieci szkół pow- 
szechnych przystąpił już od budowy w ma- 
jątku miejskim Leoniszki nowego baraku 0- 
bliczonego na pomieszczenie 100 dzieci, 
„„ Kolonje letnie jak wiadomo, rozpoczyna- 
ją się z dniem 1 czerwca r. b. 

JERSYTE 

— Lektorat jęz. rosyjskiego na U. S. B. 
Ostatnio na Uniwersytecie Stefana Batorego 

         

(w. Wlilnie uruchomiony. został lektorat języ- 
ka rosyjskiego. Na wykładowcę desygnowan, 
został prof. Wsiewołod Bajkin, ы d M 

Wykłady odbywają się,dwa razy w ty- 
godniu. 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Komunikat Stow. Akad. Pracy Społe- 

eznej U. S. B. w Wilnie. Podaje się do ogól- 

nej wiadomości, iż Walne Zebranie Stow. 

Akad. Pracy Społecznej odbędzie się w dniu 

26 b. m. o godz. 11 w sali Seminarjum Pra- 
wnego. 

WYCIECZKI 

— Wycieczki Touring-Klubu. W dniu 1 

czerwca r. b. Wileński Oddział Polskiego 

Touring-Kiutbu otwiera letni sezon wyciecz- 

kowy. W roku bieżącym biuro wycieczkowe 

mieścić się będzie przy ul. Królewskiej Nr. 1 

w lokalu Spółdzielni Właścicieli Autobusów. 

Telefon 16-15. Wycieczki wyruszać mają 

stale z przed lokalu Spółdzielni w niedziele 

i święta o godz. 7—9—11 do Trok, Zielo- 

nych Jezior, Narocza i Miednik autobusem 

przy pełnym komplecie 14 osób, lub luksu- 
sowemi autami po 5—6 osób. Koszta prze- 

jazdu obliczone są (po cenach b. niskich 
w/g norm przebytej ilości kilometrów. Na 
żądanie pnzy zgłoszeniu grupy 14 lub 5 osób 

mogą być organizowane wycieczki do pusz- 

czy Rudnickiej, Świtezi i Nieświeża oraz do 
Druskienik. Członkom Towarzystwa przy- 
sługiwać będą znaczne ulgi. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
— Rzemiešiniey wileńsey żądają 400 tys. 

złotych pożyczki. Na ostatniem posiedzenia 

Izby Rzemieślniczej w Wilnie omawiano po- 

łożenie rzemieślników na Wileńszczyźnie w 
związku z panującym obecnie w całym kraju 
kryzysem gospodarczym. Uchwałono ZWTÓ- 

cić się do władz centralnych Banku Gospo- 

darstwa Krajowego z memorjałem i prosić o 
pożyczkę w wysokości 400 tys. złotych dła 
podniesienia stanu rzemiosła w naszym kraju 

'Wobec zbliżającego się terminu otwarcia 

Targów Północnych, postanowiono prosić o 
doraźną pożyczkę w wysokości 60 tys. zł. w 

celi dania możności rzemieślnikom przygo- 
towania swoich eksponatów i wzięcia udzia- 
łu w Wystawie. 

Izba wypowiedziała się przytem, za ten, 
by wypłacenie pożyczki, o ile będzie ona przy 
znana, było uskutecznione nie przez Komu- 
nalną Kasę Oszczędnościową, lecz przez ban- 

ki rzemieślnicze. 

ZERRAMIA | ODCZYTY 
— Zebranie Tow. Przyjaciół Nauk. W so- 

botę 24 maja, o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się w Sali Dziekanatu Sztuki posiedzenie na- 

ukowe Wydz. I Tow. Przyj. Nauk. 
'Na porządku referaty: 1) Cywiński St.: 

O wierszu Słowackiego: „Wiesz, Panie, iżem 
zbiegał świat..*, 2) Pigoń St.: Zebrane roz- 
mowy z Mickiewiczem. Wstęp wolny dla 
członków i gości. 

— Ze Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie. Dnia 6 czerwca r. b. o godz. B-ej 
wiecz. w lokalu własnym (Wileńska 38) od- 
będzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Członków Stowarzyszenia. 

Obrady obejmą sprawy, wysunięte na 0s- 
tatniem Dorocznem Zebraniu Stow. Techn. 
Polskich w Wilnie. Członkowie proszent są 
o liczne przybycie. a 

— Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie 
Członków Oddziału Wileńskiego Powszech- 
nego Związku Emerytów Państwowych Rze- 
czypospołitej Polskiej odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 1 czerwca r. b. o godz. 11-ej ra- 
mo w Wilnie, przy uł. Św. Anny Nr. 2. 

— Koło b. Wychowanek Nazaretu podaje 
do wiadomości, że zebranie odbędzie się dnia 
25 b. m. o godz. 6-ej wiecz, w gmachu szkoły 

— Walne zebranie członków Wileńskiego 
T-wa Hodowli Koni i P. S. K. Dziś, dnia 24 
maja o godz. 16-ej w lokalu własnym przy 
ul. Gdańskiej 6 m. 3 odbędzie się Zwyczajne 
Walne Zebranie Członków Wileńskiego T-wa 
Hodowli Koni i P. S. K. z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Nadanie godności 
Członków „Honorowych Józefowi hr. Breza 
oraz plk, Czesławowi Kozierowskiemu, 2) za- 
twierdzenie protokółu poprzedniego walne- 
go zebrania, 3) sprawozdanie: Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej, 4) zatwierdzenie prelimi- 
narza budżetowego, 5) przyjęcie nowych 
członków do T-wa, 6) wybory nowych człon- 
ków Zarządu, 7) uzupełnienia do zmian Sta. 
tutu, 8) wybór Komisji Rewizyjnej, 9) udzie- 
lenie zapomogi rodzinie zmarłego kierowni- 
ka stajni publicznej T<wa Michała Tatarow- 
skiego, 10) wolne wnioski. 4 

— Posiedzenie T-waOtolaryngologicznego. 
W niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 10.30 w lo. 
kalu KlinikiOtolaryngologicznej U, S$. B. na 
Antokolu odbędzie się posiedzenie Sekcji Wi- 
leńskiej Polskiego Towarzystwa Otolaryn- 
an z następującym porządkiem 

reiennym 
1) Pokazy chorych, 2) w sprawie operacji 

guzów migdałków. podniebiennych — referat 
prof. J. Szmurły, 3) sprawy dorocznego wal- 
nego zebrania członików Towarzystwa Otola- 
ryngologicznego. 

RÓŻNE 
— Nowe opłaty za przejazd „taksówkami* 

Magistrat. m. Wilna zamierza wprowadzić 
nową taryfę opłat za przejazd dorożkami sa- 
mochodowemi. W myśl] nowej taryfy opłata 
za pierwszy kilometr wynosić będzie 1 zł., ża 
każdy następny 60 gr. 

Dotychczas, jak wiadomo opłata za pier- 
wszy kilometr wynosiła 80 gr. 

Nowa taryfa obowiązywać będzie od pie- 
rwszych dni ozenwca r. b. 

— Harcerz Jeliński w Wilnie. W dniu 
wozorajszym w podróży naokoło świata za- 
wiłał do Wilna znany harcerz Jeliński, któ- 

„ry zamierza. tu wygłosić kilka odczytów, po- 
czem uda się w dalszą podróż Z Wilna uda 
się on prawdopodobnie do Łotwy, skąd bę- 
dzie EE podróż do Australji. 
> arcie sezonu nawigacyjnego w Тго- 

kach: W nadchodzącą niedzielę 25.b. m. 0 g. 
10.30 Kapitanat portu. Ligi Morsk. organizuje 
otwarcie sezonu nawigacyjnego na jeziorach 
Trockich, na które zaprasza wszystkich sym- 
patyków sportów wodnych. 

3 

Przewidziana jest wspólna wycieczka ża- 
glówkami Ligi oraz łodziami wiosłowemi i 
zwiedzenie piękniejszych okolic jezior. 

Dojazd pociągiem lub autobusami z pla- 
cu Orzeszkowej. 

ZABAWY 
о—н 

— * Wioślarzy W. K. S. Pogoń. 
Po udanej pierwszej tradycyjnej Sobótce w 
dniu 17 b. m., — dzisiaj zgodnie z zapowie- 
dzią Sobótka odbędzie się, jako coraz to le- 
piej zapowiadający się dalszy ciąg seryj na- 
stępnych. . 

Podłoga idealnie Śliska (przy rutynie ta- 
necznej dancera i zbyt wysokich obcasach 
dancerki, można nawet upaść). 

Trio jak przystało na pierwszorzędne, w 
rytmie, tempie i wytrzymałości nie zawodzi. 

Na magiozny okrzyk „Pogoń”* (wydany z 
brzegu między przystaniami 3 p. sap. i W. T. 
W.) z czeluści nocnych wynurza się prawie 
że gondola, i przewozi chętnych do dziar- 
skich pląsėw, i fox<trottowych podrygiwań 
na oświetlony i gościnny brzeg pogoniarzy. 

— „Sobótka* w Kole Pol. Mac. Szkołnej 
im. T. Kościuszki przy ul. Tungielskiej 12, 
odbędzie się w dniu 24 maja. Początek o g. 
9-ej wiecz. Wistęp za zaproszeniami. 

Dr.B.Edelman 
ordynuje jak zwykle 1677 

w Krynicy, Willa „Urszula“. 

TEATR i MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohułance. Występy 

Stefana Jaracza. Dziś po raz drugi głośna 

sztuka amerykańska o sławie wszechświato+ 

wej „Artyści*, która osiągnęła wielki suk- 

ces artystyczny. W roli głównej występuje 

gościnnie znakomity artysta polski Stefan 

Jaracz, którego niezrównana gra wywiera 

potężne niezapomniane wrażenie. Sztuka о- 

trzymała nową artystyczną wystawę wed- 

ług projektów W. Małkowskiego. W. akcie 

III rewja w wykonaniu zespołu girls na tle 

muzyki jazzbandowej. Reżyserja R. Wasile- 

wskiego. Początek o godz. 8.30 wiecz. 

— Teatr Miejski „Lutnia*. Dzisiejsza pre- 

mjera. Wielkie zainteresowanie wzbudziła 

dzisiejsza premjera ostatniej nowości Teper- 

tuarowej doskonałej komedji Brunona Wi- 

nawera „Kiepski szeląg”. Sztuka ta posiada- 

jąca wielike wałory artystyczne niebawem 

wejdzie na repertuar Teatru Narodowego w 
Warszawie. „Kiepski szeląg'* wystawiony z0- 
stanie u nas w pierwszorzędnej obsadzie sce- 

nicznej i režyserji K. Wyrwicz-Wichrowskie- 
go. Jedną z ról głównych kreuje dyr. Al. Zel- 
werowioz. Zainteresowanie się publiczności 
wielkie. Początek o godz. 8.30 wiecz. 

— „Cudowny pierścień* dla dzieci i mło- 
dzieży. Jutro na przedstawieniu popołudnio- 
wem o godz. 3.30 po poł. ukaże się po raz os- 
tatni w sezonie czarująca baśń dramatyczna 
Janusza Warneckiego „Cudowny pierścień'* 
w nowej małowniczej szacie dekoracyjnej. 
Ceny miejsc zniżone. 

— Siostry Halama w Wilnie, Siostry Ha- 
lama fenomenalne tancerki polskie, gwiaz- 
dy Teatru „Morskie Oko", słynne z urody, 
wdzięku i cudownych tualet, olśniewające 
tańcem, świetną mimiką i plastyką ruchów, 
porywające temperamentem, a jednocześnie 
wielką poezją sztuki odtwórczej przybywają 
do Wilna na dwa występy które się odbędą 
we wtorek 27 i we środę 28 b. m. o godz. 
8.30 wiecz. w Teatrze Miejskim „Lutnia”, 
W wieczorach tych, które się zapowiadają 
jako największe sensacje bierze udział nie- 
zrównana pieśniarka Niuta Bolska oraz świe- 
tny piosenkarz conferencier i monologista 
Wacław Zdanowicz. Zainteresowanie się temi 
wieczorami bardzo wielkie. Bilety już są do 
nabycia w kasie zamawiań codziennie od 
godz. 11—9 wiecz. bez przerwy. 

RADJO 
SOBOTA, dnia 24 maja 1930. 

11.58: S ł czasu z Warszawy. 12.06: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorołogicz- 
ny. 15.55: Program dzienny. 16.00: Transmi- 
sja nabożeństwa z Jasnej Góry. 17.00: Kom. 
Wil. Organizacyj i Kółek Roln. 17.15: Co nas 
boli? 17.25: Występ Stefana Jaracza. 17.46: 
Słuchowisko dlla dzieci. 18.46: Nowości fite- 
rackie z przed dwóch tysięcy lat — odczyt 
wygł. prof. Stefan Srebrny. 19.10: „Z prze- 
żyć ciotki Albinowej“ monolog regjonalny. 
19.35: Prasowy dziennik radjowy z Warsza- 
wy. 19.50: Rozmaitości i sygnał czasu oraz 
program na następny tydzień. 
20.30: Transmisja z Warszawy. Recital for- 
tepianowy prof. L. Ursteina, feljeton i ko- 
munikaty. 23.00: Retransmńsja stacyj zagra- 
nicznych. я 

—-— 

Największa Instytucja Oszczędn. 
Połs ёё W 66 = 

p. K 0. Dddział w Wilnie 
Brzyjmuje wkłady oszezędnościowe i do- 

konywa wypłat od g. 9 do 14 i od 17 do 19. 

P. K. 0. 
przyjmuje ubezpieczenia na życie bez ba- 
dania lekarskiego. W razie Śmierci ubez- 

pieczonego naskutek wypadku — wypłaca 
podwójną premję (ubezpieczenia zwykłe, 
posagowe), 

PSS P. K. 0. 
- daje największą GWARANCJĘ | zapew: 

i el c wadom u. o zpleczeństw stonę 
A KT ZAC PZW SI 

Giełda warszawska 2 dn. 23,V. b. r. 
WALUTY i DEWIZY: 

Belgja 1 . . 4. + . 124,52—124,83—126,21 žielanėja 144 ++; $68,06—838,46-—367-76 
1a 2 2 + 43,351/,—48,461/,—43,241 

Nowy York . . . .. - 4.08. 8,826" 3.888 Paryż. . . . . . . . 34971); -—35,06—3489 
Praga . +: 44 4 1 1 2044—20,50— 
Nowy York telegr. . . . on Ai Apo 
Sawajcarja - . . . . 172,60—173,03—172,17 
Wiedeń . . - . . . . 125,76—126,07—125,45 
Włochy . . . . . . . . 46,78—46,90—46,66 

‚ « 212,85 Berlin w obr. pryw. . . . . . . 

PAPIERY PROCENTOWE: 

*. .111,00 Pożyczka inweost.. . . . . . 
Premjowa dolar... . . . „. 
Konwersyjna « . :*. . « 
A0%..kol8jowa 2 ateisi ora 
8% L. 3, B. G. K. i B.R., obl, B. 
Te dao“ 74 752. 000.. + 
4% ziemskie . . . . . . . . 
4:4,% ziemskie . . . , 
8% ziemskie dolarowe 
5% warszawskie . . . 
Hd R ал 

zęstochowy ._... 
5% Łodzi... — k 
895 Plotrkowa . . . . 

: AK CJE: 
Bank Dyskontowy . - ».. » » 
DRUK POIBKJ, odis B 
Bank Powsz, Eredy! ` 
Bank S „Zaro 
Częstocice 
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NA WILEŃSKIM BRUKU 
Znaczna kradzież z mieszkania. 
Do mieszkania Jadwigi Kosakowskiej, 

zamł. Nowoświecki 3 wdarli się nieujawnieni 

dotąd złodzieje, którzy skradli: damskie fu- 
tro, bieliznę, pierścionek złoty z rubinem, 
bransoletę oraz 500 złotych w gotówce, sta- 
nowiące własność gospodyni. 

Prócz tegó złoczyńcy zabrali 120 zł. w 
gotówce należące do siostry właścicielki mie- 

szkania. 
Poszkodowane straty obliczają na ogólną 

sumę 2.500 złotych. 

wników, przez otwarte okno dostali się zło- 
dzieje i z komody skradli przechowywane tu 
290 złotych w gotówce. 

Tajemniczy wypadek. 
Zwrotniczy ze stacji Porubanek Józef 

Gryszko znalazł na stacji” nieprzytomnego 
mężczyznę z 2 ranami na głowie. 

Okazało się, iż jest to Hipolit Nejbert, 
mieszkaniec m-ka Taboryszki, gm. turgiel- 
skiej. Rannego przewieziono do szpitala Św. 
Jakóba w Wilnie. 

Celem ustalenia okoliczności tego wypad- 
ku, wdrożone zostało dochodzenie. 

Porzucone dzieci. 

K ORAI EK WED EN SCK51 

zostawiono bez opieki tygodniową dziewczyn 
kę, zaś drugie — miesięczną dziewczynkę 
znaleziono na posesji domu Nr. 20 przy ul. 
Subocz. 

Rozmaitości 
STULECIE MASZYNY DO SZYCIA. 

W ubiegłym tygodniu minęło równo sto 
lat od dnia opatentowania pierwszej maszyny 
do szycia. Wynalazcą jej był Francuz na- 
zwiskiem Thimonier, który będąc z zawodu 

pomocnikiem krawieckim w jednym z wiel- 

niką, konstruując różne drobne przedmioty 
na własny użytek domowy. W ten właśnie 
sposób, bez zamiaru osiągnięcia stąd innych 
korzyści poza swoją prywatną wygodą, skon- 
struował on w r. 1830 na własny użytek 
ręczną maszynkę do szycia, którą w ciągu 
następnych lat ulepszył, posługując się nią 
dla celów zarobkowych poza zajęciami w ma- 
gazynie. Wynalazek Thimoniera byłby jed- 
mak z pewnością poszedł w zapomnienie, 
gdyby się w r. 1836 dzięki przypadkowi nie 
zainteresował się nim pewien przybyły do 
Londynu rządowy inspektor kopalniany, któ- 
ry Thimonierowi otworzył oczy na donios- 
łość jego wynalazku, nakłonił go do opaten- 
towania owej maszynki i następnie pomógł 

  

  

robu maszyn do szycia. Jak jednak zazwy* 
czaj bywa z wynalazcami, Thimonier nie od- 
razu mógł zebrać owoce ze swego wynalazku 
i przeżył z jego przyczyny okres gorzkich 
chwil. Maszyny do szycia uzyskały wpraw- 
dzie w jednej chwili popularność we wszyst- 
kich wielkich magazynach krawieckich i w 
magazynach mód w Paryżu, które skutkiem 
tego zaczęły oczywiście redukować zbędny 
personel ręczny. Wywołało to jednak wśród 
paryskich pomocników krawieckich prawdzi- 
wą rewolucję, pod groźbą której Thimonier 
ledwo z życiem zdołał uciec z Paryża zpo- 
wrotem do Londynu. Dopiero po paru latach, 
kiedy sposób maszynowego szycia stał się 
powszechnym, Thimonier wypłynął znów na 

  

Nr. 119 (1761) 

WALUTA WATYKAŃSKA. 
Pisma włoskie podają iż Watykan nosi się 

z zamiarem zaprowadzenia w niedługim cza- 
sie własnej waluty, która zresztą pod wzglę- 
dem wartości odpowiadać będzie paryteto- 
wi waluty włoskiej. Waluta ła, która ukazać 
się ma w ciągu czerwca b. r. będzie przede- 
wszystkiem metalowa, przyczem w rachubę 
wchodzą monety złote, srebrne, niklowe i mie 
dziane. Oczywiście pod względem handlo- 
wym moneta watykańska nie będzie odgry- 
wała żadnej poważniejszej roli i będzie sta- 
nowiła raczej tylko przedmiot zainteresowa- 
mia dla numizmatyków i zbieraczy. Posiadać 
będzie natomiast pewne znaczenie pod wzglę- 
dem politycznym, jako jeden z widomych do- 

  

  

  

Przez otwarte okno. W ciągu dnia wczorajszego znowu na te- 

We wsi Ponary Nr. 2 do mieszkania Ka-  renie miasta znaleziono dwoje dzieci. kich magazynów londyńskich, z amatorstwa w dostaniu się do Paryża dla wejścia w po- powierzchnię i dorobił się znaczniejszego wodów suwerenności państwa watykańskiego 

rola Bielskiego w czasie nieobecności domo- Jedno przy ul. Ludwisarskiej 5, gdzie po zajmował się w wolnych chwilach mecha- rozumienie z kapitalistami dla masowego wy- majątku. 

GECZEZEGCECE 

+ + f» | Od dnia 23 do 26 maja a ° L INŽYNIER 

Ki Aiejskie | 147554 Królowie puszczy („Pori* iż będą wyświetlane filmy: о % 99 Ba FROM 

ZALŁA MIEJSKA E Potężny dramat z życia o. ludów i a YJ puszcz afrykańskich. Aktów 2: еа 

ai i iladaįtt Kasa czynna od godz. 5 m. 30. — — Początek seansów od g. 6 ej. й 

Ostrobramska 5. program: „Lwycięstwo miłości Następny program: „Stać, tu Eddy Polo“. Kursy kierowców 
samochodowych. 

  

WYLECZY NAJLEPIEJ, NAJSKUTECZNIEJ 
choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot i jego następstwa, choroby skórne 

Centrala: Warszawa. 

Oddz.: Lwów, Suwałki- 
Baikon 1 zł., Parter od 1 zł. 50 gr. 

Dźwiękowa sensacja doby obecnej! Film rewelacja! Film arcydzieło! Najbardziej 

  

Pierwszy Dźwiękowy współczesny film ® = = = 
Kino - Teatr z życia dziewcząt K 0 b į et V n i e d 0 m a łż e n S$ t w a zołzy, krzywicę, choroby nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami. Bereza Kart., Zegrze, Wło 

| ELIO S$ 66 i Joh kochanków! R „yz nóż Najsilniejsze w Europie wody siarczano - słone i pierwszerzędne kąpiele mułowe. PRE: i OK KERS 

zrusz. dramat mžodych serc. ч i ża i Ni piew—Muzyka— Sezony od 1-go maja do 30-go września. >> = 

33 Wileńska 38. : Fascynujący zespół: Joan Grawford, Anita Paże l Nils Aster. Tańce. Poczta i telegraf Solec-Zdrój. Informacje i maja Se w knżdej chwili na żądanie odwrotnie. i tune: : 

+ A Nad program: Uwagal Sensacja! Gościnny występ, światowej sławy śpiewaka GEORGA WASHINGTONA. 1519—0 Wilno, W. Pohulanka 9. 3 

я 
zzz Dypłom nasz ułatwia ot- 

Balkon 1 zł. Parter od 1.50. — Początek seansów o godz. 4.30, ost. 10 15. 
  rzymanie posady w całej 

  

     
      
     

Dźwiękowe kino | Dzjśl „jżżo"> Ceny miejsc na parterze od 1 zł. IEMIŁĄ WOŃ я Polece, ponieważ Szkoła 
у film dźwiękowy p.t. Laja JTO) J P R U Ž a N znana jest szą, 

„KÓLLYWOOO") NIEBEZPIECZNA KOBIETA aaa 3 | SKEADGAPTECZNY wwinie|| rini es 
  Mickiewicza 22. 

Aparat amerykański świato- 
wej sławy „Pacent“, 

G. PATASZYŃSKI 
Wileńska Nr. 8. 

Ze starych, znoszonych 
skórzanych kamaszy prze- 
rabiam na nowe gumowe 
oraz przyjmuję reperacje 
opon i wszelkich innych 
wyrobów gumowych na 
zimno i gorąco 1731 

Akuszerka 

Dramat obyczajowy z życia ludzi podziemi. W rol. gł: słynna gwiazda NORMA SHEORER i znakomity 

LOVELL SHERMAN. — Nad program: Dodatek śpiewno-muzyczny. — Początek o godz. 4, 6, 8 i 1025. Mickiewiczapi5 gvis-a-ViS hot. „Georges“ tel. 482. 
   

TAKŽE 
TAPOBIEGA 

ODPARZANIU SIĘ 

Stale na składzie: 

Gumowe pończochy 
Pasy brzuszne 

Bandaže „Ideal“ 
Czepki kąpielowe , 

i i Dziś! Wielka Premjera! — Przebój „Ufy* 1930 r. 3 gwiazdy ekranu: 

Otwarcie sezonu letniego! Pwniut'FRITSCH, XENIA DESNI | MADY CHRISTIANS w najmilszym 
mie 5wiata wesoły dramat na tle operetki Strausa. 2 godziny 

w 10 akt CZA R WA L C A rozkoszy! Słoneczny film, miotający skry dowcipu, 

> wybuchający rakietami šmiechu. 

Uwaga! Zwiększona orkiestra wykona muzykę Strausa z operetki Walcertraum. Ceny zniżone: od godz. 1-ej 

do 6-ej balkon 40 gr. Parter 80 gr. Od godz. 6-ej balkon 80 gr. Parter 1 zł. 

KINO 

Piccadilly 
Wielka 42. Tel, 17-86. 
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     Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie Antoni 

Uszyński, zamieszkały w Wilnie, przy u). Polockiej 14, 

Arcydzieło filmowe, które zachwyci każdego. Dziś ! KINO Dziś | 
W rolach głównych najpopularniejsi 

oraz wszelkie inne artykuły gumowo-chirurgiczne.     
  

LUX 
- Miekiewicza 11. 

P 0 e t d SE Ž e h r d k Čonrad eldt | John Barrymore 
Początek o godzinie 1-ej. Ceny od 40 groszy. Dla młodzieży dozwolone. 

KINO-TEATR | Dziś! 

Światowid 
Mickiewicza 9. Ostatnia triumfalna kreacja HARREGO LIEDTKE, 

rekordy artystyczne. — 

Sensacja doby obecnej! Wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki 

„Całuję Twoją dłoń Madame... 
który rolą swą w tym filmie bije wszystkie dotychczasowe 

W rcli głównej kobiecej Marlene Dietrich. 
  

Dziś po raz pierwszy w Wilnie produkcja roku 1930. 

    
KINO-TEATR : 

H t Gib. w niesłychanie interesują- 0 mas a n 

S p 0 R + 00 son cym filmie 

: 5 Nad program: 1) Komedja sportowa, > Pocztowe przysposobienie wojskowe. 

Wielka 36. W soboty, niedziele święta orkiestra mandolinistów. 

3 Dziś i dni następnych! к аст ая „МО ТУ! ВЕЧКОМУ” OGNISK 0 miłości i poświęcenia gg 

3 Największa tragiczna х występuje jako mała chińska tancerka jarmarczna. 

pet a SN Anna May Wong Moc wrażeń! — Sensacja! — Sceny z życia artystów! 

(obok dworca kołejow.) | Rabuneki — Przepych pałaców! — Początek seańsów :0-godz.-6-ej, w niedziele i święta o godz. 4 po południu. 
  

Ogłoszenie. 
Towarzystwo Kursów Technicznych w Wil- 

nie z dniem 1 lipca 1930 roku otwiera śred- 

nią szkołę meljoracyjną z prawami szkół . 

państwowych. Do szkoły wstępować mogą 

kandydaci, którzy ukończyli sześć klas szkoły 

średniej lub równorzędnej, nadto obowiązuje 

egzamin wstępny ustny i piśmienny z języka 

polskiego, matematyki, fizyki i rysunków. 

Do podania załeży załączyć: świadectwo 

szkolne, metrykę urodzenia, poświadczenie 

obywatelstwa, życiorys własny i 2 fotografje. 

Podania przyjmowane będą w kancelarji 

Kursów przy ul. Holenderni 12 (gmach Pań: 

stwowej Szkoły Technicznej) do dnia 25-go 

czerwca b. r. we wtorki i piątki w godźinach 

17—19. 1821—0 

"| gkujemy bezpłatnie i solidnie 
wszelkie oszczędności w różnych walutach na pierwszo- 

rzędne hipoteki miejskie i wiejskie. Zwrot terminowy. 

Ajencja „Polkres* Wilno, Królewska 3, tel. 17-80. 

 BIRAÓRCZGZA 

  

| BEZWARUNKOWO 
$ OGŁOSZENIA 

do „Kurjera Wileńskiego” 
i wszystkich innych pism najtaniej i najdo- 
godniej zamieszczać za pośrednictwem 

BIURA REKLAMOWEGO 

Stefana Grabowskiego 
1847 Garbarska |, tel. 82.     
  

  
Ogłoszenie. *' 

Ze Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie. Dnia 6 czerwca r. b. o godz. 8 

wiecz., w lokalu własnym (Wileńska Nr. 33) 

odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebra- 
pie Członków Stowarzyszenia. Obrady obej- 
mą sprawy, wysunięte na ostatniem dorocz- 

nem zebraniu Stow. Techn. Pol. w Wilnie. 

Członkowie proszeni są o liczne przybycie.   

Przedstawiciel 
do dobrze prosperującego, 
bezkonkurencyjnego biu- 
rowego artykułu poszu- 
kiwany na Wilno i po- 
szczegėlne miasta. Zglo- 
szenia: D. Laufer - Łódź, 
Zawadzka 16. 1634 

Gotówkę 
w różnych walutach 
lokujemy najsolidniej, 
zwrot terminowy. 1762 

Dom H.-K. „ZACHĘTA* 

D.wynajęcia 
jasny pokój o 2 ch ok- 
nach przy ul. Aleja Róż 4 
m. 5 Warunki dostępne. 
Przyjmuję do godz. 12-ej 
w południe 1804-1 

  

    
zgodnie z art. 1030 U,P.Q. obwieszcza, iż w dniu 4 

czerwca 1930r. o godz. 10ej rano, w Wilnie przy ul. 

Wiłkomierskiej Nr 3—25, odbędzie się sprzedaż Z li- 

cytacji publieznej majątku ruchomego Abrama Ski- 
delskiego, składającego się z umeblowania i nożnej 
maszyny do haftu, oszacowanego na sumę 580 ło- 

tych, na zaspokojenie pretensji Kalmana Chazano- 
wicza, 
365/VI-1851 Kemornik Sądowy A. USZYŃSKI. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie Antoni 

Uszyński, zamieszkały w Wilnie przy ul. Połockiej 14, 

zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 
2 czerwca 1930 r. o godz. IQ rano, w Wilnie, przy 
ul. II Polowej Nr 5, odbędzie się sprzedaż z licyta- 
cji publicznej majątku ruchomese Piotra Żyło, 
składającego się z mebli, oszaeowanego na sumę 445 
złotych, na zaspokojenie pretensji Piotra Ławryno- 
wicza, 
366/V1-1852. Komornik Sądowy A. USZYŃSKI. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, III rewiru 

Konstanty Karmelitow, zam. w Wilnie, przy ul.Gim- 
nazjalnej Nr. 6—12 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 3 ezerwea 
1930 r. o godz. 10 rano w Wilnie, przy ul. Boni- 
fraterskiej Nr 4, odbędzie się sprzedaż z licytacji, 
należącego do Samuela Gutina majątku ruchomego, 
składającego się z otomany, stołu, 6 krzeseł, „kre- 
densu it. p., oszacowanego na sumę 450 zł. na za- 
spokojenie pretensji Chaima Gołuba w sumie 409 zł. 
z %% zł. i kosztami, 

Spis rzećzy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U.P.C. 

362/V1-1854 Komornik Sądowy K. Karmelitow. 

OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Okręgowa K-lei Państwowych w Wilnie 

ogłasza przetarg publiczny ofertowy w dniu 17 
czerwca 1930 r. na całoroczną dostawę wkrętów 
Anisany ob do drzewa i metali w ilości około 1.000.000 
sztuk. 

Warunki przetargu można otrzymać w Wydzia- 
le Zasobów, pokój Nr 38 (gmach Dyrekcji, ul. Sło- 
wackiego Nr 2) osobiście w godzinach urzędowych 
lub pocztą po zgłoszeniu pisemnej prośby.  1853-1 

  

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewiru 1V, 

z siedzibą w Wilnie, przy zaułku Św. Michalskim 8 
m. 5, zgodnie z art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do 
wiadomości publicznej, że w dniu 26 maja 1930 r. 
o godz. 10 rano, w Wilnie przy ul. Niemieckiej Nr. 21 
m, 21, odbędzie się sprzedaż z licytacji należącego 
do Lejby Goldberga majątku ruchomego, składają- 
cego się z umeblowania mieszkania, cszacowanego 
na sumę 6.030 złotych. 
362-VI/1748 Komornik (—) A. SITARZ. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Państwowego Tartaku w Jeziorach koło 

Grodna sprzeda w drodze pisemnego przetargu oko- 
ło 6000 kgl. szmeleu żeliwnego. * 

Oferty winny być złożone do dnia 4 ezerwca 
do godz. 142 w kopertach z napisem „Do licytacji na 
szmelc żeliwny" wraz z kaucją w gotówce lub pa- 
pierach wartościowych w wysokości 2% od sumy 
oferowanej Cena wywoławcza 660 złotych. 

Otwarcie ofert odbędzie się w kanceelarji tartaku. 

1850-2 Zarząd Tartaku. 

4 niech zgłosi się do Ajen Kto chce kupić dom cy”?pólskzst, w. kró- 
lewska 8, Mamy wielki wybór domów murowanych, 
drewnianych — dochodowych i osobniaki w różnych 
dzielnicach miasta i w cenach od 500 do 100.000 dol. 

kjencja „Polkres*, Wilno, Królewska 3, tel. 17-80. 
1896—1 

  

Specjalne: Laboraterjum dla amatorów fotografów 
„REMBRANDT“ 

WILNO, Św. Jańska 6, tel. 12-88. 
Wywoływanie, kopjowanie oraz powiększanie pod 

kierownictwem specjalisty fotografa. 

Ceny najtańsze! Wykonanie pierwszorzędne! 

1730 

    

Marja Arezita 
pizyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie- 
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 

Ne 3093 

KAWIARNIA 

„Mólewianka 
ul. Królewska 9. 

Wydaje śniadania, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
1 obficie. Zimne i gorące 
zakąski, Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie- 

sięcznie zniżka. 

Sprzedaje sę DOM 
z powodu wyjazdu na 
Zwierzyńcu przy ulicy 
Dzielnej, 0 warunkach 
dowiedzieć się: ul. Lwow- 
ska 12—4. 1666 

Pokój 
z kuchnią 

do wynajęcia 
ul. Piwna 2—33 

dowiedzieć się od g. 4—8. 

      

IANINA do wynaję- 
p cia. Reperacja i stro- 

jenie Ul. Mickiewicza 
24—9. Estto, 2231 

  

AKWIZYTOROW 
do dobrze wprowadzonego artykułu, który cieszy się 
najlepszem powodzeniem, potrzebni inteligentni, 
wymowni i dobrze reprezentujący się panowie. 

Po próbnej pracy pensja stała. Zgłosić się: 
W. Pohulanka 1-a do Biura 1648 2   ВН ЕЕ ЕЕЕБ 

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną. 

ВЕННА Н Н 

    

S. S. VAN DINE. 18) 

Sprawa „biskupa“. 
Przekład autoryzowany 

Janiny Sujkowskiej. 

ROZDZIAŁ VIII. 

AKT DRUGI. 

(Poniedziałek |l-go kwietnia, godzi- 
na 11.30 z rana.) 

Nie potrzeba zaznaczać, że wia- 

domość o mordzie, popełnionym na 

Robinie, rozeszła się po kraju do- 

nośnem echem. 
Przez cały następny tydzień de- 

tektywi prowadzili energiczne do- 

chodzenia, poruszając niebo i zie- 

mię. Heath, przekonany ostatecznie 

o niewinności Sperlinga, gonił z właś- 

ciwą sobie zażartością za nowym 

winowajcą. 

Jeszcze w dzień zbrodni on i je- 

go ludzie przeprowadzili gruntowną 

rewizję w poszukiwaniu szmaty, któ- 

rej użyto do wytarcia krwi w sute- 

rynie, jednakże bez rezultatu. Nie 

znaleziono również żadnych innych 

śladów, mogących naprowadzić na 

trop zbrodni. Tyle tylko, że stwier- 

dzono, iż mata, leżęca koło drzwi, 

została przesunięta na zmyte miejs- 

ce. Ale to nie dorzucało do sprawy 

niczego zasadniczego. 

Raport doktora Doremusa .po- 

twierdził teraz już oficjalnie uznaną 

* teorję, że Robin został zabity w po- 

REDAKCJA | ADMRUSTRACIA: Jagiellońska 3. Telefon 90. Czyńne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny re 

nietwa przyjmuje ed godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 

(TY: miesięcznie к ednoszeniem do domu lub przesyłką pecztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: 

  

koju klubowym, a potem dopiero 
przeniesiony nator. Autopsja wyka- 
zała, że czaszka była z tyłu silnie 
uszkodzona od uderzenia ciężkim, 
zaokrąglonym instrumentem, na co 
wskazywało zagłębienie w kości, nie- 

możliwe przy uderzeniu o płaską po- 

wierzchnię. Broni, która była w tym 
celu użyta, nie znaleziono. 

Beedlowa i Pyne zostali poddani 
kilkakrotnym badaniom, lecz nie do- 

wiedziano się od nich niczego no- 

wego. Pyne powtarzał uparcie swo- 
je pierwiastkowe zeznania, zazna- 
czając, że posłany przez swego :pa- 
na na poszukiwanie Sperlinga, nie 

dotknął ani trupa, ani łuku. Pomimo 

to sierżant nie dawał mu wiary. 
— Ten kaprawy kormoran coś wie 

—zakomunikował z niechęcią Mark- 

hamowi. — Ale nie wiem, czegoby 

trzeba, żeby on to wykrztusił. 
Badania mieszkańców sąsiednich 

domów co do tego, czy pamiętnego 
poranka nie widziano kogoś wcho- 

dzącego, czy wychodzącego przez 
furtkę w murze Dillardów rów- 

nież niedoprowadziły do nicze- 

go. Sierżant zrozumiał, że będzie 
musiał działać na własną rękę. 

Alibi siedmiu osób, wymienio- 

nych w cbronologji Vance'a zo- 
stały sprawdzone tak dalece, jak na 
to pozwalały okoliczności. Było to 
utrudnione 0 tyle, że nie chciano 
budzić niczyich podejrzeń. Rezultat 
tych dochodzeń był następujący: 

|. Arnessona widziało w bibljo- 
tece uniwersyteckiej wiele osób, w 
tej liczbie asystent bibljotekarz i dwaj 
studenci, ale zeznania ich nie po- 
krywały całego czasu jego tam byt- 
ności, ani nie określały godzin, 

2. Bella Dillard przegrała kilka 
partyj tennisa na placu koło 119 
Street i alei Riverside, lecz ponie- 
waż w tej grupie grało więcej niż 

cztery osoby, odstąpiła dwa razy 
swoje miejsce drugiej osobie i 
nie dało się ustalić, co przez ten 
czas robiła i czy schodziła z placu. 

3. Czaś wyjścia Drukkera z po- 
koju klubowego potwierdził Sperling, 
ale później nie widział go nikt. Druk- 
ker zeznał, że nie spotkał nikogo 
znajomego, lecz że bawił się tam 
kilka chwil z jakiemiś obcemi dzieć- 
mi. 

4. Pardee był w swoim gabine- 
cie sam. Jego stary kucharz i lokaj 
Japończyk przebywali w tylnej częś- 
ci domu i zobaczyli go dopiero przy 
lunchu. Alibi czysto negatywne. 

5, Alibi Drukkerowej opiera się 
wyłącznie na jej własnem zeznaniu. 

Między godziną 9.20, kiedy syn po- 
szedł do Arnessona i przed pierw- 

szą, kiedy kucharka przyniosła jej 
lunch, nie widział jej nikt. 

6. Alibi Beedlowej potwierdzone 
prawie w całej rozciągłości, Pardee 
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widział, jak wychodziła z domu. Prze- 
kupki zeznały, że była na targu Jef- 
fersona między jedenastą i dwunastą. 

7. Sperling rzeczywiście wsiadł 
na pociąg, odchodzący do Scers- 
dale o 10.40. Z tego wynika, że 
musiał opuścić dom Dillardów tak 
jak zeznał, t. j. 11.15. 

Pracowity tydzień nie prześwie- 
tlił najsłabszym nawet promieniem 
mroku owiewającego tajemnicę mor- 
du Robina. Sperling nie został 
zwolniony. Dowody bezpośrednie w 
połączeniu z absurdalnem przyzna- 
niem się do winy, uniemożliwiały 
ten krok ze strony władz. Nie od- 
dano go jednak pod sąd i jego o- 
brońcy nie czynili żadnych kroków, 
aby go uwolnić. Wszystko wskazy- 
wało na to, że tak oni, jak Mark- 
ham, czekali na aresztowanie rze- 
czywistego winowajcy. 

Markham piłował cierpliwie do- 
mowników Dillardów, Pardeego i 

i Drukkerów w nadziei, że przecież 
natrafi na jakiś  doniosłej wagi 
szczegół, lecz spotkał go zawód. 
Wszyscy powtórzyli swoje zeznania 
i tylko 
zupełnie pewny, czy krzyk pocho- 
dził z pokoju matki, czy z którego 
z okien przeciwleglej kamienicy, 
czy wreszcie z ulicy. 

Arnesson asystował na konfe- 
rencjach śledczych w biurze Mark- 
hama, jąk dotąd, pomimo całego 
matematyczno - logicznego balastu, 
tak samo bezsilny wobec problema- 
tu zbrodni, jak my wszyscy. Mark- 
ham wyrzucał Vance'owi, że po- 
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Drukker dodał, że nie jest 

zwolił mu na wzięcie udziału w 
śledztwie. Detektyw bronił się do- 
wodząc, że uczony prędzej czy pó- 
žniej uczyni spostrzeżenie, które 
okaże się korzystnym punktem 
wyjścia. 

— Naturalnie, nie wierzę w jego 
krymino-matematyczną teorję—mó- 
wił Vance. — Naszą absurdalną za- 
gadkę rozwiąże nie nauka oderwa- 
na, lecz psychologja. Ale potrzebne 
nam są faktyczne dane, dotyczące 
wewnętrznych stosunków w domu 
Dillardów, a któż je może lepiej 
znać niż Arnesson? Zna również 
Drukkerów i zna Pąrdee'go i rozu- 
mie się samo przez się, że czło- 
wiek tak bardzo wyróżniony przez 
świat naukowy musi się odznaczac 
niebylejakim mózgiem. | ten mózg 
może nam dać nieocenione usłu- 

gi 
— Możliwie, że masz rację — 

mruknął sędzia — ale wieczne szy- 
derstwo tego człowieka działa mi 
na nerwy. 2 3 

— Bądź wyrozumialszy — nale- 
gał Vance. — Zestaw jego ironicz- 
ne uwagi z jego naukowemi speku- 
lacjami. Cóż naturalniejszego, że 
człowiek, który bezustannie sięga 
myślą w międzyplanetarne przepa- 
ście i operuje świetlanemi, nieskoń- 
czonemi i hiperfizycznemiwymiarami, 
wydrwiwa nasze efemeryczne ziem- 
skie bytowanie?.. Dzielny chłop, 
Arnesson. Może nie pociągający, 
ale szalenie interesujący. 

Sam Vance traktował sprawę z 
niezgłębioną powagą. Księgi greckie 

poszły w kąt, a ich miejsce zajęły 
dzieła takie, jak: Bernarda Harta 
„Psychologja obłędu", Freuda: „Der 
Witz und seine Beziehung zum Un- 
bewulssten“, Coriata „Psychologja. 
anormalna* i „Tłumione emocje” 
Lippa „Komik und Humor* i t. p. 

Nad raportami policyjnemi spę- 
dzał całe godziny. Był dwa razy u 
Dillardów i raz odwiedził Drukke- 
rową w towarzystwie Belli. Jednego 
wieczora odbył długą dyskusję nau- 
kową z Arnessonem i Drukkerem, 
najwidoczniej w celu zapoznania 
się z umysłowością kaleki, przestu- 
djował jego dzieło z zakresu mate- 
matyki i poświęcił prawie cały dzień 
studjom nad gambitem Pardee'go“ 

W niedzielę, w osiem dni po 
zabójstwie Robina — rzekł do 
mnie. 

— Eheu, Van! to problemat nie- 
prawdopodobnie subtelny, i nie zgłę- 
bi go żadne zwyczajne śledztwo. 
Objawia się na dziwnym terenie 
"mózgu i najokropniejszą jego  stro- 
nę stanowi powierzchowna  dzieci- 
nada. Sprawca zbrodni nie zadowo- 
li się jednym czynem. Śmierć Ro- 
ina nie jest osiągnięciem celu. 

Perwersyjna wyobrażnia, która ob- 
myśliła tę zwierzęcą zbrodnię, jest 
nienasyconą i o ile nie udafsię nam 
zdemaskować w porę anormalnego 
mechanizmu psychologicznego, bę- 
dziemy mieli więcej takich ponu- 
rych żartów... 

(D. c. n.) 
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